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Liga Dięciii 


None koncepcje duplomalów niemieckich 


W „Kölnische Zeitung“, organie zbli.ony;a 
do ministra Curtiusa ukazał się nicdawno bar- 
dzo charakterystyczny artykuł, projektujący 
nowy Anschluss — Ligę pięciu wielkich mo- 
carstw: Niemiec, Francji, Wielkiej Brytaniji, 
Italji i Rosji. 

Wedle tego planu Francja i Niemcy zawar- 
łyby porozumienie, na tych samych podsła- 
wąch na jakich został zawarty układ niemiec- 
ko-rosyjski w traktacie berlińskim. Porozu- 
mienie to należało by rozciągnąć na Italię i 
Anglję dla „ułatwienia rozbrojenia”, a ponie- 
waż Sowiety patrzyłyby na to czwórporozu- 
mienie krzywo „najmądrzej byłoby zaprosić i 
Rosję“ która „nie odrzuciłaby tego rodzaju za- 
proszenia'. 

Jednam słowem państwa te zawarłyby mię- 
dzy sobą pakt, mocą którego zobowiązałyby 
się nie nie przedsiębrać jedne przeciw drugim 
i nie wchodzić w żadne osobne sojusze (np. 
sojusz franko-polski), które by się zwracały 
przeciwko państwom trzecim. Pakt ten miałby 
wskrzesić zaufanie, potrzebne do owocnej 
współpracy finansowej i ekonomicznej. 

„Temps“ występuje bardzo krytycznie prze- 
orwko tej konespcji, w której słusznie można 
się dopatrywać balonu próbnego urzędowych 
sfer niemieckich (wobec tego że pismo stoi bli- 
sko niemieckiego ministra spraw zagr.). 
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Dolar wciąż spada 

(o) Warszawa 21. 8. (tel. wł.) Dolar 
gotówkowy na giełdzie warszawskiej ob- 
niżył Się wczoraj w dalszym ciągu do 
8.954. Na giełdzie oficjalnej zapotrze- 
howanie dolara gotówkowego wynosiło 
załedwie 4000, 


Na ratunek 
finansów Angliji 


Loadyn, 21. 8. (PAT). Biuro Reutera do 
wiaduje się, że gabinet na wczorajszem 
swem posiedzeniu doszedł do porozumie- 
nia co do programu mającemu zapewnić rów 
nowagę budżetu. Nie przyjęto jeszcze żad 
nej decyzji w sprawie nowej ogólnej tary- 
fy celnej. Rada ministrów zbadała sprawo- 
zdanie komisji oszczędnościowej, wnioski 
jednak rządu nie są podobno całkowicie 
zgodne z wnioskami komisji. W dniu wczo- 
rajszym Mac Donald i Snowden przedsta- 
wią propozycję leaderom 2-ch pozostałych 
partyj wraz z wszelkiemi szczegółam!, któ- 
re umożliwią decyzję ich oo do przyjęcia 
lub odrzucenia propozycji. Propozycje rzą- 
du zostaną pozatem przedłożone przedsta- 
wicielom Labour Party. 

Londyn, 21. 8. (PAT) Wczorajsze po- 
siedzenie gabinetu, trwające 10 godzin, nie 
dało definitywnego rezultatu. Wobec te- 
$o wczoraj po odbytej kolejno konferencji 
z przedstawicielami liberałów, konserwa- 
tystów, laburzystów i związków zawodo- 
wych — gabinet zebrał się wieczorem, Dru 
gie zebranie odbędzie się jutro rano. Ucho 
dzi za rzecz pewną, że gabinet nie przed- 
łoży wniosku co do 10 proc. zwyżki taryfy 
celnej, a gdyby rada naczelna trade-unionu 
nalegała na to, rząd raczej poda się do dy- 
misji, niż odstąpi od swego stanowiska. 


Rewelucia na Kubie 

Havanna, 21, 8. (PAT). Rząd podał do 
wiadomości, «ż wojska regularne przy po- 
mocy samolotów i kanonierek wyrzuciły 
powstańców z Gibar, zdobywając 57 kara- 
binów maszynowych, wielką liczbę kara- 
binów ręcznych i miljon naboi. Liczba ran 
nych i zabitych nie jest jeszcze ustalona, 


Jedna rzecz jest tu uderzająca — pisze 
Temps, — gdy pozornie koncepcja niemiecka 
zi> się opierać na projekcie Unji Paneuro- 
pejskicj Brianda, to w rzeczywistości przeciw- 
stawia mu się zasadniczo, zniekształcając ja 
na korzyść tylko pięciu mocarstw. 


W czasie sesji wrześniowej Ligi Narodów 
odbywać się będą konferencje między mizi- 
strami francuskimi i niemieckimi. Konferen- 
cje te — kończy „Temps“ — będą o tyle wię- 
cej interesujące że obustronnie zna się dokład- 
nie teren na którym można działać. 
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Te moje pisklęta są wszystkie, mimo pewnych różnic, podobne do mnie... 


Zerwanie rokowań alsiorów 
z dyrekíorami lealrów 


Z.A.S.P. zwołuje walny zjazd ariysłów scen polskich 


(o) Warszawa, 21. 8. (tel. wł). Rokowa- 
nia między delegatami Związku Artystów 
Scen Polskich a Związkiem dyrektorów te- 
atrów, które we wtorek zdawały się dać 
jak najpomyślniejsze rezultaty i doprowa- 
dzić do zlikw.dowania zatargu, niespodzie- 
wanie wczoraj zostały zerwane. 

W trakcie rokowań obie strony zgodzi- 
ły się przyjąć za podstawę dyskusji pro- 
jekt dyrektorów, polegający na podziale ro 
ku teatralrego na 8 miesięczny sezon zimo- 
wy i 4 miesięczny sezon letni, W sezonie 
zimowym aktorzy otrzymywaliby pełne ga- 
że, w sezonie letnim zniżone. 


teatralnego jest dla nich nie do przyjęcia. 
Delegaci ZASP'u ze swej strony wysunęli 
projekt inny, polegający na tem, że jednoli- 
ty sezon całoroczny będzie utrzymany, na 
tomiast w każdym teatrze obliczy s'ę pro- 
cent, jaki stanowią gaże aktorskie i ten pro 
cent specjalna komisja aktorska będzie po 
bierała z wpływów kasowych i rozdzielała 
między aktorów. 

Dyrektorzy koncepcji tej nie przyjęli, 
wobec czego ROKOWANIA ZOSTAŁY 
ZERWANE. 

Zarząd ZASP'u uważa, że wyczerpał 
wszystkie środki jakiemi rozporządzał i 


Delegaci ZASP'u oświadczyli na konfe- | zwołał WALNY ZJAZD AKTORÓW NA 
rencji przedwczoraj, że podział taki roku | NAJBLIŻSZY PONIEDZIAŁEK. 


Pod 


Warszawa, 21. 8. (PAT) Wczoraj o godz. 
18:tej wylądował na lotnisku warszawskiem 
ks. Mikołaj rumuński, który przybył na ru: 
muńskim samolocie wojskowym wraz z adju: 
tantem kpt. Oprici. Samolot prowadził osobi: 
ście ks. Mikołaj. 

Na chwilę przed wylądowaniem księcia, 
również wylądował plk. Rayski, który przyle: 
ciał ze Lwowa, dokąd udał się wraz z dwoma 
generalami rumuńskimi Lazarescu i Jacobici 
na spotkanie księcia. 

Na lotnisku ks. Mikołaja oczekiwali człon: 


kowie poselstwa rumuńskiego z charge d'affai- 


res Davidesco i attache militaire płk. Constan: 
tini na czele, a z ramienia władz polskich wis 
ceminister spraw wojskowych gen. Fabrycy, 
szef Sztabu gen. Piskor, dowódca O. K. 1. 
gen. Jarnuszkiewicz, gen. Zamorski, grono wyż 
szych oficerów lotniczych oraz wicewojewoda 
Ołpiński. 

Przed samą godziną 18:tą przybył na lotni» 
sko p. min. Zaleski w towarzystwie urzędnie 
ków M. S. Z. oraz płk. Głogowskiego i radcy 
Mościckiego z kancelarji p. Prezydenta Rze» 
czypospolitej. 

Na spotkanie księcia wyruszyła z lotniska 


pra aa 


Nr. 191 


Bursztynowe wyroby E 


najpiekniejsze, — z gwarancją natura 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
polskiego surowca, największy wybór 
wprost po cenach tabrycznych poleca 
P. Trzeżśniak w Gelyni narożnik ulicy 
Podjazdowcji i Starowieiskiei. (9276 


Porządek obrad Ligi 
Narodów 


Genewa, 21. 8. (PAT). Na porządku 
dziennym zbliżającej się sesji Rady Ligi Na 
rodów, która rozpoczyna się dnia 1 wrze- 
śnia wniesione zostały dwie sprawy. Pierw 
szą z nich jest wniosek rządu austrjackie- 
go o rozpatrzenie przez Ligę Narodów trud 
ności ekonomicznych i finansowych Austrji. 

Druga sprawa pozostaje w związku z 
emigracją .grecko-bułgarską. Chodzi mia- 
nowicie o wypełnienie postanowień układu 
zawartego w swoim czasie między Kałan- 
darysem a Moloiem. Rząd bułgarski w li- 
ście z dnia 7 bm. zawiadomił} sekretarjat 
Ligi Narodów, iż rząd grecki do dnia 31 
lipca br. nie dokonał wpłaty należności na 
podstawie art. 4 wspomnianego powyżej u- 
kładu. Ponieważ układ ten zawarty został 
pod auspicjami Ligi Narodów, rząd bułgar- 
ski domaga się, aby Liga Narodów zajęła 
się tą sprawą. l 


Stusznie! 


Nowy Jork, 21. 8. (PAT). Senator Bo- 
rach wyraził pogląd, iż BYŁOBY STRATĄ 
CZASU POPIERANIE ANULOWANIA 
DŁUGÓW WOJENNYCH bez uwolnienia 
Europy z niewoli traktatów pokojowego i 
zbrojeń. Borach jest zwolemnikiem rozpa- 
trzenia sprawy skreślenia długów, lecz to- 
warzyszyć temu winien realny program od 
budowy Europy pod względem politycznym 
i gospodarczym. 


Fundusz drogowy 


(o) Warszawa, 21. 8. (tel. wł.). Orzecze- 
nie komisji międzyministerjalnej, przyzna- 
jące 20 proc. rabatu. od podatku drogowego 
właścicielom autobusów i taksówek będą 
dziś przedmiotem obrad obu organizacyj, 
które obradować będą oddzieln'e. Właści- 
ciele taksówek bowiem żądają 60 proc. 
ulś, otrzymali natomiast tylko 20 proc. i u- 
stosunbowują się negatywnie do orzeczen.a 
komisji. Natomiast właściciele autobusów 
otrzymali żądane zniżki i stosunek ich do 
orzeczenia jest pozytywny. 


Powrót Zeppelina z Londynu 
Berlin, 21. 8. (PAT) Sterowiec „Hr Zeppe: 
lin“ powrócił wczoraj rano z Londynu do Frie: 
drichshaven, przelatując poraz pierwszy po 
drodze nad terytorjum Belgji. Projektowany 
na wczoraj odlot do Szwajcarji, według do» 
tychczasowych doniesień, został zaniechany. 


niebnym Szlakiem 


z Bukaresztu do Dolski 
Brań króla rumuńskiceo wylądował w Warszawie 


eskadra samolotów 1 pułku lotniczego, która 
eskortowała samolot księcia, krążący nad mia 
stem i lotniskiem. 

Po wylądowaniu powitał księcia attache mi: 
litaire płk. Constantini. Następnie ks. Miko» 
łaj przywitał się z oczekującymi go dostojni: 
kami. 

Orkiestra odegrała hymn rumuński. 

Następnie ks. Mikołaj przeszedł przed fron- 
tem kompanji honorowej 36 p. p. ze sztanda: 
rem, poczem udał się samochodem p. Prezy: 
denta Rzplitej do przygotowanych apartamen 
tów na Zamku.: 
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Henry- Berenger. senator E N 


Francja czum 


Przegrana Hitlerowców w plebiscy- 
cie pruskim, stanowi sukces polityki po 
koju w Europie. W francuskiej polity- 
ce zagranicznej nie wolno jednak z tego 
powodu poddawać się niebezpiecznemu 
uśpieniu, Więcej bowiem niż kiedykol- 
wiek należy być czujnym. Czujność ta 
winna wyrażać się nietylko w rozwija- 
niu akcji dyplomatycznej, ale w zapew- 
nieniu Francji bezpieczeństwa i spoko- 
Ju. 
Niewątpliwie Niemcy demokratycz- 
ne zaznaczyły swą dobrą wolę w wysił- 
ka dźwignięcia się przez współpracę z 
republiką francuską, W rzeczywistości 
bowiem kampanja sprzymierzonych na- 
rodowych socjalistów i komunistów by- 
ła PRZEPROWADZONA PRZECIW. 
KO FRANCJI. Zakończona przegraną 
wykazała spadek wpływów koalicji hit- 
lerowsko-bolszewiokiej od czasu wrze- 
śniowych wyborów w roku ubiegłym. 
Nałeży wszakże stwierdzić że pozostaje 
jeszcze 37% wyborców pruskich, t. zn. 


PONAD DZIEWIĘĆ MILJONÓW 
LUDZI GOTOWYCH ROZPĘTAĆ 
NAD NIEMCAMI I NAD EUROPĄ 
BURZĘ NAJGORSZEGO 
BARBARZYŃSTWA. 

Czyż nie wystarcza to, ażeby wszystkie 
narody broniące cywilizacji miały się na 
baczności? 

Atak Hitlera załamał się na masach 
włościańskich, One zadały mu decydu- 
iącą klęskę. Podobnie jak włościanie 
wszystkich krajów, tak i chłopi pruscy 
pragną spokoju, gdyż wojna smaga ich 
najboleśniejszym biczem, Dlatego po- 
winniśmy zapamiętać, że im szersze krę- 
gi zatoczy porozumienie między rolni- 
kami różnych krajów a nawet różnych 
kontynentów, tem mniej groźne stanie 
się niebezpieczeństwo zbrojnych konfli. 
„,któw między imperjalizmami wszelkie- 
ro rodzaju. 

Kryzys gospodarczy jest zresztą do- 
statecznie powszechny, ażeby ludzkość 
20-go stulecia zrozumiała, że jedynym 
środkiem do jej materjalnego i społecz- 
nego podniesienia jest WZAJEMNA 
WSPÓŁPRACA, jeżeli rzeczywiście 
kamclerz Bruening był szczery przepowia 
dając tę współpracę to nie trzeba wąt- 
pić o przyszłości, 

Nasze zaufanie byłoby o wiele więk- 
sze, gdyby Niemcy demokratyczne zech 
ciały zrezygnować z dwulicowych metod 
zaszczepionych dyplomacji niemieckiej 
„rzez Fryderyków, Bismarków, Bulo- 
wów i Wilhelmów. Dopóki bowiem na 
IWilhelmstrasse będą uznawane dogma- 

„świstka papieru“ i „dokonanych sta- 
nów rzeczy” w stosunkach francusko- 
niemieckich, nie będzie elementów trwa- 
łych w polityce. Przez uknucie sprawy 
Anschlussu w lutym b, r. Curtius i Bit. 
low okazali się wyznawcami niedopusz- 
czalnej dzisiaj polityki zagranicznej, O- 
budzili uzasadniona nieufność liberal- 
nych rządów całego Świata, pogorszyli 
kryzys zaufania wywołany przez nawo- 
ływania dr. Schachta do podstępnego 
bankructwa celem niepłacenia reparacyj. 

Tak długo, jak podpis i zobowiąza- 
nie niemieckie nie będą budzić zaufa- 
"nia w świecie, NIEMCY NIE ZDOBĘ.- 

DĄ TEGO KREDYTU MORALNE. 
GO, długoterminowego, o tyle mającego 
większe znaczenie o1] materjalnego kre- 
dvtu krótkoterminowego, o ile ma solid- 
ność od półśrodków. Gdyby w r. 1926, 
NN 
węsiersici Sabinet podał się 
do dymisji 
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Na lewo: hr. Juljusz Karolyi nowy prezydent | 
ministrów. Na prawo: hr. Bethlen ustępujący | 


premier. 


w krytycznych godzinach dla swej wa- 
luty i swych finansów, Francja nie była 
wykomała swych zobowiązań, płynących 
z jej podpisu w Waszyngtonie i Lon- 
dynie, nigdy niec pozyskałaby zaufania 
Świata które pozwoliło jej później dźwi- 
gnąć się finansowo. Zaufanie nie da się 
dzielić: ma się je wszędzie, albo nigdzie. 

Niemcy w roku 1931 powinny pójść 
tą samą drogą, którą poszła Francja w 
roku 1926, 

Francja w każdym wypadku pozo- 
stanie wierną polityce honoru i oszczęd- 
ności, której jedynie zawdzięcza solid- 
ność swej sytuacji finansowej. Jeżeli 
dziś ma ona w swym banku blisko 60 
miljardów złota, jeżeli frank ustabilizo- 
wany rozumnie, jest zabezpieczony zu- 
pełnie, jeżeli Francja może grać rolę ar- 
bitra finansowego wobec całego świata, 


to zawdzięcza oną temu, że nigdy nie | amerykańskie 


bowiązań. Moralność nie zmienia się we 
dług czasu i programu, Hoover może 
proponować odroczenie zapłaty ale nie 
ina prawa anulować zobowiązań. 
Francja pragnie wytrwać w POLI. 
TYCE SZANOWANIA TRAKTATU. 
Potrafi ona ją wykonać, jak to pokaza- 
ła przed dwoma miesiącami Niemcom i 
Anglji, bez twardych słów i chciwych 
uczuć. Lecz będzie podtrzymywać mo- 
cno swoje prawo do reparacyj zarówno 
moralnych, jak i materjalnych, ustano- 
wionych przez traktaty międzynarodo- 
we. Rząd francuski nie da się skłonić 
do ustępstw, na których dnie leży prze- 
wrót europejski, a nawet światowy. Od- 
porność francuska osiągnęła jako pier- 
wszy rezultat przegraną hitlerowskiej a- 
wantury w Prusiech. Teraz trzeba wytr 
wać aż do poprawy sytuacji europejsko- 
j na drodze uszanowania 


uchylała się od spełnienia powziętych zo| podpisów i zobowiązań. 


Pomorze na Zawsze zwiazane 
z bBolskca 


Głos b. ambasadora w Londynie 


Ostatni numer miesięcznika „Revue des 
nationalites et dies minorites nationales“ przy- 
nosi m. i. opinję hr. de Saint-Aulaire, b. am- 
basadora Francji w Londynie, o t. zw. „kory- 
tarzu'. Wybitny polityk francuski stwierdza, 
że byłoby zbrodnią wobec Polski, wobec ludz- 
kości i b. aljantów pójść po linji dzisicjszych 
uroszczeń niemieckich. 

Niemiecki bowiem nacjonalizm — po utrwa- 
Jeniu swej pozycji na wschodzie, zaatakuje za- 
chód. Oddanie pod panowanie niemieckie Po- 
morza byłoby równoznaczne z poddaniem pod 
jarzmo pruskie ludności polskiej, która od 
chwili powstania Cesarstwa Niemicekiego wy- 
syłała do Reichstagu — mimo wszystkie 
krzywdy i prześladowania — posłów własnych. 
Byłoby to RUINA ZASAD PRAWNYCH I 
MORALNYOH, NA KTÓRYCH ZBUDOWA- 
NA JEST NOWA EUROPA. 

W dalszym ciągu swych wywodów hr. dc 
Saint-Aulaire wskazuje na historyczną walkę 
z Polską świata germańskiego, który w sato- 


gunku do niej występował zawsze na froncie 
jednolitym. Dzisiejsi np. „katolicy niemieccy... 
są większymi pangermanistami, niż protestan- 
ci i wytrwale domagają się rewizji granic 
wschodnich”. Rang otwartą na ciele Europy 
jest nie Polska, jak to twierdził b. kanelerz 
Marx, lecz imperjalizm niemiecki i podporząd- 
kowanie się wszystkich ugrupowań niemiec- 
kich militaryzmowi pruskiemu. „Bo — mówi 
na koniec hr. de Saint-Aulaire — jak to się 
wyraził dosadnic znany pacyfista niemiecki 
prof. Förster: Kiedy inne kraje posiadają 
armję, to Niemcy są armją, posiadającą kraj“. 

Rozsądny i trzeźwy głos naszego przyjacie- 
la francuskiego jest dowodem na coraz to sil- 
niej utrwalające się na zachodzie KEutopy 
przekonanie o groteskowości rewizyjnych po- 
stulatów niemieckich z jednej, a słusznemi i 
bezspornemi prawami Polski do ziem zachod- 
nich i do swobodnego dostępu do morza z dru- 
giej strony. 
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4 miijardy dol. na zbrojenia 


Polska na dziesiąłtem miejscu 


Wkrótce na pułkach księgarskich ukaże się 
siódmy „Rocznik Zbrojeń' Ligi Narodów. Wyj- 
mujemy z niego pozycje budżetowe poszczegó|- 
nych państw Świata za rok 1931, przeznaczo- 
ne na zbrojenia. 

Ogólna suma wydatków na zbrojenia wy- 
nosi łącznie 4.157.931.958 dolarów. Na czele 
60-ciu państw, tyle państw podaje rocznik w 
tym wykazie, kroczą Stany Zjednoczone A. P., 
których pozye. zbrojeniowa wynosi 707.425.000 
dol. Drugie miejsce zajmuje Z. S. R. R. z sa- 


Bankruci 


Á 


wo Niemiec faktiem 


mą 578.943.000 dol., trzecie Francja 7 
466.960.000 dol, czwarte Wielka Brytanja z 
465.255.000 dol. (Jeśli zsumować wydatki zbro 
jeniowe Dominjów Brytyjskich łącznie z In- 
djami i dodać je do wydatków Wielkiej Bry- 
tanji, suma ta wyniosłaby 726.731.065 dol., 
czyli więcej, niż dla Stanów Zjednoczonych 
A. P.). Za Wielką Brytanją kroczą Italja i Ja- 
ponja z sumami 248.946.500 i 236.861.500 doi. 
Te sześć państw wyżej wspomnianych, dają 
łącznice sumę 2.704.394.000 dol, czyli prawie 


—— 


Nowy posel Rzpliici Polskiej 
w Białogrodzie 


z 


aż 


Poseł Rzplitej Polskiej w Belgradzie p. Wład. 
Schwarzburg:Gunther po złożeniu listów u: 
wierzytelniających królowi Aleksandrowi w je 
go letniej rezydencji Bled, opuszcza pałac kró 
lewski. Na zdjęciu, posel Schwarzburg:Gune 
ther w towarzystwie marszałka dworu gen. Dł 
wnitnijewicza (bez czapki), adjutanta króla 
płk. Petrowicza kom. pułku gwardji, orez ka: 
pitana Stropnika. 
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Złołe w Banku Polskim 


Zapas złota w Banku Polskim stałe weri- 
sta. Z bilansu Banku za pierwszą dekadę siern- 
nia wynika, że w skarbcach Banku Polskiego 
i zagranicą znajduje się złota na sumę 5 
miljonów złotych, z czego na zagranicę przyp: 
da 82 miljon. złotych. Złoto przechowuje mę 
zagranicą w sztabach w skarbeach banków 
emisyjnych Franeji, Anglji i Stanów Zjedno- 
czonych A. P. 


Reforma Kas Chorych 


W dniu 19 b. m. odbyło się w Ogółno-Pań- 
stwowym Związku Kas Chorych posiedzenie 
w przedmiocie netalenia ostatecznego podriału 
terytorjalnego Kas Chorych w całej Połwee. 

W wyniku przeprowadzonych badań ma 
podstawie zdobytego doświadczenia postano- 
wiono utrzymać na stałe liczbę 56-ciu Kae, 
wprowadzonych przed paroma miesiącami ty- 
tułem próby, zamiast dotychczasowych 243 
Kas, zmieniono jedynie terytorja poszomegól- 
nych Kas okręgowych. 

W pierwszych dniach września ukaże sic 
rozporządzenie ministra pracy i opieki społe- 
cznej o reorganizacji Kas Ohorych. ate a; 
mie w formę prawnę nowy podział terybtorya|- 
ny, oraz zasady reorganizacji pracy w Kasacn 
Chorych. 


Z nę. A a ze 


dwie trzecie wydatków zbrojeniowych esłega 
świata. 


Siódme miejsce zajmują Niemcy z 
171.923.040 dol., ósme Hiszpanja z 112.583.300 
dol., dziewiąte Chiny z 92.201.650 dol., dziesią- 
te Polska z 92.073.000 dolarów. 


Bazylea zadała ostateczny cios Beriinowi — Na żadną pożyczkę 
p dą dlusoferminową Rzesza nie może liczuć 


Międzynarodowa konferencja rzeczoznaw- 
ców w Bazylei zakończyła swoje obrady. 

Raport opracowany przez Sir Waltera 
Jiagtona zawiera 21 stron tekstu i 8 załączni- 
ków. Jest on jednym z NAJDONIOŚLEJ- 
SZYCH DOKUMENTÓW, DOTYCZĄCYCH 
NIEMIECKIEGO POŁOŻENIA GOSPODAR- 
CZEGO od czasu słynnego raportu rzeczoznaw- 
ców na konferencji Dawesa. 

Stwierdza on, że zadłużenie Niemiec wobec 
zagranicy w okresie od r. 1924—1930 wzrosło 
do 25,5 miljardów marek. Natomiast należno- 
ści niemieckie zagranieą wynoszą łącznie 9,7 
miljardów marek, tak, iż zadłużenie netto wo- 
bec zagranicy wynosi zawrotną 
SUMĘ 15,8 MILJARDÓW MAREK, NIE LI- 


| 


ści 4,6 miljardów marek. 


W r. 1931 mimo, iż w ciągu pierwszych 6| PRZYJAZNEJ WSPÓŁPRACY I 


miesięcy wywóz z Niemiec spadł, bilans pozo- 
stał aktywny z powodu równoczesnego spad- 
ku przywozu. Nadwyżka eksportu niemieckie- 
go nad importem wynosiła w tym czasie mil- 
jard marek, do czego dołącza się jeszcze 0,1 
miljarda t. zw. cksportu nieprzewidzianego. 
Krótkoterminowe zadłużenie Niemiec wo- 
bec zagranicy pod koniec lipca 1931 r. wyno- 


siło 7,4 miljardów, wobec 10,3 miljardów w į 


końcu z. r. z czego wynika, że w ciągu 7 mic- 
sięcy roku b. r. odpłynęło z Niemiec około 3 
miljardy marek w formie wycofanych krótko- 
terminowych pożyczek. 

Raport rzeczoznawców stwierdza, że 


CZAC ZOBOWIĄZAŃ REPERACYJNYCH. | JĄKAKOLWIEK DŁUGOTERMINOWA PO- 

Porównanie aktywów banków niemieckich | 
zagranicą, wynoszących łącznie 2,6 miljardów 
ze zobowiązaniami zagranicznemi tych ban- 
ków, zamykającemi się cyfrą 7,2 miljardów, 
wykazuje zadłużenie netto niemicekich insty- 
tucyj bankowych wobec zagranicy w wysoko- 


ŻYOZKA DLA NIEMIEC JEST W OBEC- 
NYOH WARUNKACH NIEMOŻLIWA, gdyż 
emisji papierów pożyczkowych nie można ulo- 
kować na żadnym z rynków finansowych. 
Raport stwierdza, że: „Jak długo stosun- 


„stępstwa dla tego państwa, 


ropejskiemi nie spoczną NA PODSTAWAOH 
OBU- 
STRONNEGO ZAUFANIA, jak długo usunię- 
ta nie zostanie najważniejsza przyczyna we- 
wnętrzno-politycznych trudności w Niemczech, 
NIEMA ŻADNEJ GWARANCJI TRWAŁE- 
GO I POKOJOWEGO POSTĘPU gospodar- 
czego '. 

„Berliner Tageblatt“ pisze o obradach w 
Bazylei: 

Rokowania w komisji bankierów szezego|- 
nie wiele ucierpiały na tem, że omawiano w 
nich pojedyńcze zagadnienia prywatno-gospo- 
darcze (?) Wreszcie „Berliner Tageblatt' e 


"świadcza z dobrą miną że tylko „fantasta” 
mógł się spodziewać, że Niemcy otrzymnja 3 4 


Bazylei nie raport lecz pieniądze! Pismo epo- 
dziewa się jednak, że raport nie przebrzmi 
bez echa, lecz pociągnie za sobą daleko idące 
skutki. 

Niewątpliwie, że pociąguie dotykalne na» 
które dziń jast 


ki między Niemcami a innemi państwami eu- groźbą dla calego pokoju curopejskiego, 
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Separaí 
od wszysikieśo i do wszystkiego 


bezczelna groźba w sironę Pelplina 


Niema dnia, aby pomorski organ en- 
decki nie szarżował w napaściach i in. 
symutacjach. Jakby wstęt odczuwał do 
przyzwoitego i uczciwego słowa, Ba, 
gdyby tak zestawić i uporządkować do- 
kładnie to, co redaktorzy „Słowa Pomor 
skiego" wypisali i wypisują od kilku lat 
stałe. codziennie dotknięci jakąś plagą 
szkalowania i pomniejszania tego wszy- 
stkiego. co dzieje się w Polsce — odnio- 
słoby się wrażenie, że owocniejszej roli 
pismo wrogiej nam propagandy nie mo- 
głoby odegrać tu na najbardziej zagro. 
żonym odcinku naszego istnienia pań- 
stwowego. Owocniejszej pod względem 
jątrzenia wśród społeczeństwa, owocniej 
szej pod względem szkodliwości i demo- 
ralizowania tem gorszego. bo zatruwa- 
jącego dusze ludu i społeczeństwa po- 
morskiego. 

Zapewne, żadnemu prawemu patrjo- 
cte pomorskiemu w latach niewoli nie 
przyszło do głowy aby Pomorze z chwi 
lą powrotu na łono wyzwolonej i zmar- 
twychwstałej Ojczyzny miało pismo pol. 
skie, które tak pisze i pełni obowiązki 
społeczne jak „Słowo Pomorskie“, Przy 
puśćmy, że tę „treść“ jaką to pismo dziś 
przedstawia, organ zawierałby w sobie 
w okresie naszej niewoli. Los jego nie- 
wątpliwie byłby ODRAZU WTEDY 
PRZESĄDZONY. Żałosny i fatalny ko- 
niec stałby się jego udziałem i nauczono- 
by respektu pomorskiego dotkliwie na 
zawsze. bez reszty tych, którzy dziś bez- 
czełnie i cynicznie urągają dawniej świę- 
tym i szanowanym zasadom życia i dzia 
łania narodowego tu na Pomorzu, 

Rozumiemy walkę polityczną, ale 
gdy jej przywodzą szermierze sprawy 
narodowej, ideowi apostołowie, ludzie 
broniący uczciwie swego poglądu a nie 
przedstawiciele warcholstwa, spadkobier 
cy tego typu warchołów, konfederatów 
czy rokoszan, za których potworne czy- 
ny dawniej przez lata długie pokutowa- 
liśmy i dziś jeszcze pokutujemy, Rozu- 
miemy watkę ludzi twardych i twardych 
Yeez bez skazy. Tych. którzy legną u 
swego sztandaru, lecz którzy go nie o- 
śmieszą, nie kompromitują i na szwank 
nie marażą, tych. którym zarzucić nie 
można żadnej przewiny narodowej bra- 
ku patrjotyzmu godności obywatelskiej, 
ofiary społecznej i poświęcenia „pro pu- 
blico bono“. Dla tych zawsze będziemy 
miełi wszyscy szacunek, choćby inne gło 
słi idee i politycznie rozbieżni byli z 
nensi. 

Tymczasem „Slowo Pomorskie“ pa- 
sje do tego, jak pięść do nosa. Jest or- 
ganem reprezentującym obóz von Wy- 
sodkich, Morzyckich, Kanarowskich Hir 
schów, Kukaczyńskich i tych, którzy bra 
tają się z niemi w jednym szeregu. Jest 
obrońcą i patronem takich działaczy, co 
w separacji żyją z tem wszystkiem, co 
składa się na realną pracę państwową na 
Pomorzu i co cokolwiek może przyczy- 
nić się do wzmożenia tej pracy. 


Na nienawiść partyjną i szaleństwo, 
aby połoryć ideową swą pustkę nałożono 
listek figowy w postaci „Stronnictwo na 
rodowe i katolickie" I do wszystkiego i 
od wszystkiego tak sklecony obóz par. 
tyjry gotów jest zmierzać. Rozbija orga- 
mizacje społeczne, przysposobienia woj- 
skowego, szczepi zatruty posiew wśród 
młodzieży i aby szczepionek było więcej 
zasłania tę robotę 1 przystraja w mieczy- 
ki chrobrowskie, Wszędzie w każde dzia- 
lamia społeczne, wprowadza ze sobą fer- 
mert zakłamania i nienawiść, 


To są fakty, nagromadzone, codzien- 
uje powtarzające się. gotowi jesteśmy 
sobie zadać trudu. aby zesumować wła 
śnie z roczników „Słowa Pomorskiego" 
i przedstawić je dokładnie poglądowo, 
wtedy, gdy zajdzie potrzeba. Fakty, któ- 
re ziłustrują jakie napastliwe, oszczer. 
''ze notatki i artykuły prasowe, dykto- 
wane zawiśce partyjną płynęły Szeroko 
fzłą z łamów +*ego pisma, a obliczone tyl- 
ko były na korzyści włsene. partyjne. 


Zbyt może często zajmujemy się tem, 
co czyni tamta strona. Niewdzięczne i 
przykre jest nieraz to zajęcie, lecz mu- 
simy je spełniać, aby było wiadomo że 
ludzie, którzy przywodzą dzisiejszej en- 
deckiej walce politycznej na Pomorzu, 


wyrządzają niepowetowane szkody i na- 
szemu społeczeństwu i państwu, Osłabia 
ją bowiem jego zwartość, jego hart i wy- 
trwałość i ofiarną pracę jaką dawniej każ 
dy ze serca i z.głębi duszy składał spra- 
wie narodowej. 

I dlatego powracać będziemy do tych 
tematów i to w formie rzeczowych zc- 
stawień. Dzisiejsze uwagi podyktowane 
zostały obłudnym artykułem „Słowa Po- 
morskiego“ który zakończył się zwrotem 
że „trzeba przeciw niej (sanacji) budo- 
wać jednoczyć, łagodzić i wzmacniać 
front katolicko narodowy'', 

Zapowiedź „budowania“ dziwnie 
brzmi w ustach tych, którzy dotąd „bu- 
dowali“ własny interes na rozwalaniiu 
tego, co inni w rzeczywistości budowali 

I o tem pomówimy wkrótce, zwłasz- 
cza że znowu mamy do czynienia z ma- 
newrem partyjnym tego gatunku, że 
chce żerować na wzniosłych zasadach 
katolickich, 


yśŚCIi 


Równocześnie „Sł. Pom.“ nie wzdry- 
ga się przed tego rodzaju zwrotem w 
stosunku do najwyższego przedstawicie- 
la Kościoła na Pomorzu J. E. Biskupa 
Okoniewskiego, Pisze dosłownie: 

„mogłoby to doprowadzić do ROZ. 

DŹWIĘKU MIĘDZY NIM A POL. 

SKIEM SPOŁECZEŃSTWEM w 

DIECEZJI“, 

„To“ właśnie, ce „Słowo“ ma na my- 
śli i co kieruje w formie POGRÓŻKI 
JEST BEZPRZYKŁADNYM ATA- 
KIEM NA KOŚCIÓŁ I JEGO PRZED 
STAWICIELA. 

Grożenie „rozdźwiękiem w  społe, 
czeństwie naszej diecezji“ jest nowym 
przyczynkiem do frontu ,„narodowo-ka- 
tolickiego' na Pomorzu, Przyczynkiem 
talk potwornym, że demaskującym „ka. 
tolickość'' endeków, 

Szydło z worka wylazło i djabeł en- 
decki rogi wychylił z komży. 

Zobaczymy, co będzie dalej. (ski) 
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(dwa razy większy od Zeppelina) w czasie uroczystości chrztu. 


Arkon nmajwięłcszy síerowiec Swiata 


Na lewo: żona prezy: 


denta Hoovera nep rawo; Lichfield prezydent amerykańskich Zakładów Goodyara. 


„Chicago Tribune* ogłasza artykuł redak- 
cyjny p. t. „Przykład Polski“. Artykuł ten 
brzmi, jak następuje: „Warto zwrócić uwagę, 
że Polska jest tem państwem, które zdaje się 
najłatwiej wypływać z toni potopu europej- 
«skiego. Jednakże młoda republika napotkała 
na swej drodzo największe trudności i niebęz- 
pieczeństwa — niemal udaną inwazję bolsze- 
wicką, wiele wcwnętrznego nicładu, ostrą in- 
flację złotego, złe zbiory i inne nieszczęścia. 


Polacy wyszli z tego wszystkiego zwycięsko, 
głównie dzięki własnej odwadze i zdrowemu 
rozsądkowi. | 

B. wiceminister skarbu, Charles Devey, któ- 
ry był amerykańskim doradcą finansowym w 
Polsce, mówi, że OBEONE ZDROWE FINAN- 
SOWO POŁOŻENIE POLSKI WYNIKA Z 
JEJ POLITYKI KONSERWATYWNEJ oraz 
z OSZCZĘDNOŚCI RZĄDU. 

Kiedy dolar zaczął płynąć do Europy, Poi- 


Perfidna analogja 
„Deuische Rundschau“ 


Tajna or$anizację „Pfadfinderbundu” usiłują 
porównywać z harcersitwem 


Bydgoska „Deutsche Rundschau“ przedru- 
kowywując w Nr. 181 naszą notatkę o obozie 
letnim dla młodzieży zagranicznej, a między 
innymi dla harcerzy narodowości polskiej pod 
Lidzbarkiem, w którym bierze udział młodzież 
polska z 12 państw — usiłuje w perfidny spo- 
sób przeprowadzić analogję między hareer- 
skim obozem w Lidzbarku a członkami orga- 
nizacji „Pfadfinderbundu”, którzy brali u- 
dział w obozie letnim w  Kahusdorfic pod 
Poczdamem i którzy z tego powodu byli wię- 
zieni i przeszli do „albumu przestępców". 

Musimy przypomnieć „D. R.', która roz- 
myślnie o tem zapomina, że polskie związki 
harcerzy zagranicą istnieją legalnie, wówczas, 
gdy istnixnie „Pfadfinderbundu' w Bydgosz- 
czy oraz jego ustrój, a także i celo były zata- 
jone przed władzami polskiemi, a wysyłanie 


młodzieży niemieckiej z Polski do obozu w 
Kahnsdorfie odbywało się bez wymaganych 
przez ustawodawstwo dokumentów i paszpor- 
tów, którzy z Gdańska nieprawnie przekracza- 
li granicę do Rzeszy niemieckiej i za to wła- 
śnie skazani zostali przez Sądy polskie człon- 
kowie „Pfadfinderbundu" jak Walter Bur- 
chardt, Fryderyk Mielkc, Henryk Preuss i'in- 
ni. Natomiast harcerze polscy z Niemiec, jak 
i innych państw przybyli do Polski drogą lc- 
galną. 

„D. R." podając, że obóz w Kahnsdorfio 
nie był urządzony przez władze wojskowe Rze- 
szy — może nam wyjaśni kim byli instrukto- 
rzy w tym obozie, kto dostarczył namiotów i 
innego sprzętu obozowego jeśli nie Reichs- 
wehra. 
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polska daje dobry przykład 


Znamienny arfykuł „Chicago Tribune“ 


Ci, Którzy prowokują 
zmajdą właściwą odrowiedź 
Wobec ciągłych napaści na Związek Strze- 
lecki, prowadzonych ostatnio ze szczególną za- 
jadłością przez prasę endecką, naczelne wła. 
dze strzeleckie wydały następujące zarząćze- 
nie, normujące ustosunkowanie się do nich 
strzeleckich jednostek organizucvjnych oraz 
poszczególnych swoich członków: 


„W ostatnich czasach rozpętała się za juda- 
szowe srebrniki zacięta nagonku na Związek 
Strzelecki, prowadzona przez czynniki wrogie 
ukcji przysposobienia wojskowego. Nugonka ta 
jest. widoczna zwłaszcza na łumach prasy opo- 
zycyjucj, zarówno wykorzystującej wszelkie 
najdrobniejsze nawet uchybienia i przekrocze- 
nia naszych członków, przekrącając je odpo- 
wiednio do swoich celów, jak i zmyślając cały 
szereg faktów, mających świadczyć ujemnie o 
Związku Strzeleckim. 


Długo nie reagowaliśmy, sądzuc, że ci „dziś: 
łacze” zorjentują się w szkodnictwie państwo- 
wem takiej akcji i cofną się ze zgubnej drogi. 
Jednakże milczenie nasze zostało przez nich 
widocznie wzięte za słabość lub przyznanie się 
Go nieistniejącej winy, gdyż zamiast pohamo- 
wać, rozzuchwaliło tylko wrogów naszej pat- 
stwowej pracy. 


Cierpliwość nasza się wyczerpała. Czas 
przeciwstawić się w zdecydowany sposób anty- 
państwowej akcji, wykorzystując do tego 
wszelkie dostępne środki. Dekret prasowy, in- 
terwencja sądów, zadośćuczynienie honorowt, 
o ile przeciwnicy są jeszcze zdolni do takiej 
satysfakcji, i wszelkie tym podobne kroki, wre- 
szcie akcja prasowa z naszej strony, informu- 
jąca społeczeństwo o fałszu, podłości i niebez- 
picczeństwie takiego podrywania i rozbijania 
pracy nad bezpieczeństwem kraju, muszą wy- 
wrzeć skutek, pozwalający nam spokojnie pra- 
cować dla chwały i potęgi Rzeczypospolitej"." 


bracap.Maluszewskicżo 


Były minister skarbu, p. I. Matuszewski 
powrócił ze swej podróży po Rosji sowieckiej. 

Jak się dowiadujemy, b. minister skarbu, 
płk. Ignacy Matuszewski, przygotowuje pracę 
naukową o nowych metodach gospodarczych. 


Widowisica pasyjne 
w (Częstochowie 

W Częstochowie dzięki inicjatywie dyrek: 
torów J. Obrembskiego i A. Piekarskiego 
prócz teatru kameralnego w gmachu zimowyn 
powstała Scena Letnia u stóp Jasnej Góry dla 
widowisk pasyjnych i narodowych. Sczon na 
letniej scenie rozpocznie „Obrona Częstocho- 
wy“ dla rzesz pątniczych. 


ska zachowała rozumną wstrzemięźliwość, 
przyjmując jedynie kredyty, które mogły roz- 
winąć przedsiębiorstwa produkcyjne, to też, 
jak zaznacza p. Devey, pożyczki owe opłaciły 
własne procenty na zagranicznych rynkach. 
Równocześnie rząd trzyma się twardo rozun- 
nej oszczędności i zaprowadził miesięczne 
budżety, jako zabezpieczeniia przeciwko rocz- 
nym deficytom. Równocześnie poczynił rząd 
wysiłki w kierunku osiągnięcia równowagi w 
handlu zagranicznym, tak, że od lipca 1929 r. 
bilans handlowy polski stał się czynny i takim 
pozostał. Krótko mówiąc, POLSKA JEST 
ZDROWA. Była ona kuszonu, jak inne kraje, 
łatwym pieniąGzem, ale oparła się pokusie. 
Mogła wdać się w efektywne roboty publicz- 
ne, ale przestrzegała budżetów i ich równo- 
wagi. Nic straciła głowy, u swoje obecne poło- 
żenie zawdzięczn rządowi, jego doradcom i 
polskiej opinji "publicznej, która ich popie: 
rała. 


Polska daje przykład, kończy „Chicago 
Tribune“, który pewne narody, a nawet pe- 
wne nasze rządy stanowe, powinny naślado 
wać“. 


oo A A E a M MOE | 


Zielona 
międzynarodówka 


Tegoroczny. kongres t. zw. „Fielonej Mię- 
dzynarodówki" obejmujący strennictwa wło- 
ściańskie w państwach europejskich odbędzie 
się w dniu 3 września w Brukseli. Z ramienia 
polskich ugrupowań ludowych weżmie udział 
w tym kongresie, jako obserwator, adw. Gra- 


Uński. 
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Człowiek, Który zmienił oblicze swiata REF 


| Dzieje i dorobek śenjałlneśo Edisona 


Sędziwy Edison c.ężko zachorował. Stan 
jego pogarszał się i lekarze stracili nadzie- 
ję, żeby udało im się utrzymać przy życiu 
znakomitego uczonego wynalazcę. Aż oto 
depesze doniosły, że sędziwy starzec zmógł 
chorobę i nawet opuścił łóżko. 

Z osiemdziesięciu czterech lat życia, bli- 
sko siedemdziesiąt poświęcił Edison twór- 
czej pracy naukowej. Pierwsze jego „labo- 
ratorjum" mieściło się w piwnicy ubogiego 
domu rodziców. Miał tam bibljotekę, zło- 
Żoną z dzieł technicznych, które udawało 
mu się kupować za swe ubogie pieniądze. 
Na potrzebnych do doświadczeń flaszkach 
i przyrządach pisał n'ezdarnem dziecinnem 
jeszcze pismem: „Trnucizna!*, albo „ostroż- 
nie! wybuchniel', gdyż tylko w ten sposób 
mógł uchromić swoje skarby przed ciekawo 
ścią niepowołanych. 

Między tem pierwszem laboratorjum w 
piwnicy a wspaniale urządzonemi pracow- 
niami w Menlopark leży siedemdziesiąt lat 
pracy i przeszło tysiąc mniej lub więcej 
znakomitych wynalazków. 

Wynalazki jego zmieniły oblicze świa- 
ta, warunki pracy, że wspomnimy tu tylko 
o żarówce elektrycznej. Wynalazki jego 
szczęśliwie pokonały opór czasu i prze- 
strzeni, pozwalając nam się komunikować 
na olbrzymich odległościach (telefon). 


Monumentalny dorobek pracy zawdzię- 
cza Edison w równej mierze swemu ge- 
njalnemu umysłowi, co niesłycharrej praco- 
witości. Nie znał co to przeszkody, gdy 
raz umysł jego zaczął pracować w jakimś 
kierunku, Sześćset rozmaitego rodzaju włó- 
kien wypróbował młody wówczas Ed.son, 
zanim przekonał się, że zwęglony bambus 
japoński nadaje się najlepiej do budowy 
żarówki. I sześćset roślin poddano próbom 
i doświadczemiom w laboratorjum w Men- 
bopark, zanim udało się wyhodować roślinę, 
która dostarczać będzie kauczuku, tak po- 
trzebnego wobec rozwoju automobilizmu. 
Jak powiedział — obiecał kiedyś taką rzecz 
swemu przyjacielowi, Fordowi, z którym 
zawsze chętnie współpracował. I znalazł 
potrzebną roślinę w Artemísia argentata. 

Był to ostatni wynalazek znakomitego 
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Dunk widzenia 


Staś pokazuje ojeu obrazek przedstawiają- 
cy jedwabniki. Chcąc się popisać swojemi wia- 
domościami z dziedziny zoologji, dodaje, że to 
bardzo pożyteczne zwierzęta. 

— Co ty możesz o tem powiedzieć — odpo- 
wiada ojciec z westchnieniem — obejrzyj kic- 
ày rachunki za jedwabne kostjamy twojej 


uczonego. Tego dnia, jak zawsze, zjawił 
się w laboratorjum i oznajmił, że się wy- 
cofuje z laboratorjum. Od miesiąca już 
nie pokazał się w Menlopark. 

Nadeszła później wiadomość, że poważ- 
nie zachorował. 


Wiadomość, która zbudziła obawy, że 
wynalezienie nowego źródła kauczuku by- 
ło rzeczywiście ostatnim wynalazkiem wiel 
kiego uczonego, że się nie mylił, mówiąc: 
„Nic więcej już nie zrobię” f. 


Przymusowe bezrobocie i sían wwiąślcowy 
wy ae do yk nau w DZANIE: 


É Por ZOZ b. 
ROZUM 


Po bawełnie, która, jak donosiliśmy w Stanach Zjednoczonych tak obficie obrodziła i z po 
wodu nadprodukcji wielka część zbiorów mabyć zniszczona, przyszła kolej obecnie na na 


fte. W wielu stanach Ameryki Północnej z nakazu gubernatorów unieruchomiono 


oł brzy- 


mig ilość szybów naftowych. Ostatnio po zamknięciu szybów naftowych w Oklahomie zde 


cydował się także gubernator stanu Teksas Sterling nakazać zaniechania 


wydobywania 


nafty na nowych terenach naftowych, na których ogłoszono stan wyjątkowy. Z nowych 
szybów wydobywano tak olbrzymie ilości nafty, iż ceny nadal spadaja gwałtownie a pań 
stwu grozi z powodu zmniejszonych wpływów podatkowych utrata ważnego źródła dochodu 


Uśmiech losu i demon sowiecki 


Nieszczęśliwi są Ci, Kklórzy wygrali na loíerji 


Jak wiadomo w Sowietach wypuszczono 
obligacje pożyczkowe, jako losy loteryjne, 
chcąc wypompować ze społeczeństwa jaknaj- 
więcej pieniędzy. Po wsiach zjawili się propa- 
gatorzy loterji, głoszący zachęcająco: 

— Zdarza się szalona okazja! Można po- 
przeć dążenia rządu, wykazać patrjotyzm ko- 
munistyczny, a jednocześnie dużo zarobić! Do- 


rzeczywiście ci, którzy wygrali, otrzymali nie 
tylko swój wkład z powrotem, ale i wygraną, 
niekiedy dość pokaźną. Wśród szczęśliwców 
byli i tacy biedacy, którym nowy system nie 
zdołał już nic odebrać i nic zarekwirować. 
Właściciele nędznej chałupy, cielaka i dwóch 
kur. Dla tych niespodziewana wygrana 200— 
500 rnbli stała się prawdziwem szczęściem, 
objawieniem, ratunkiem w głodowej egzysten- 
cji. Nędzarze zakupili przeto krowę, czasem 
jakieś narzędzie rolnicze, coś z ubrania. 


p, z 
>, An 
ROSY 
z 
3 A OCHOA 
WZ > F 
A 
= z > ł A — A 
WE 
` 
`, 
SOAD i 
a, e ` 
x - 
s » 
x © PO N 
m ` x RAE > 
4 % 
4 x < : e 
:% s $ z 
> s ak POK SAEIA 
wa Z "KA x” 
RISE 
wrz LASEM TĘ 
z P: ` `. ZA" Me: 2% 
Z +73 AŻ > KJ OR OOO POUR 
> $ S P z ZR: ` ` - 
4% s , .- POCZ, p 
VAG. 2 i . ` 
w. << 5 - ` n DODĘ SIA 
z e SEa E x z ; 
w 4 SPY > ` "> R „SĘ ` ` 
K ch Po OSY SRZY S x 
CY % - 4 5% Ñ 4 ` wo 
R < rAAŁ $ ZN 2 0 OW; OW > 
- ` wą ai a a d NK”. ARA AA 
o "a R RD w ` 
>> È e m " i EREA 
mE PESEE E E OAS E AE l 
< s ZNA” 5 „GRY > ` j 
e. OA DASE |) A AE | 
RR nanna A. DE x Sio c” je 
r > 44 s = o AA ` 30 Rawy 1 
57 - Wz ` „> A 
og ę Ś et A a w E i 
t R” 23 AT PRE R : 
m ` CAG Z > s 
4 w - 2." 2 GDA ż . . 
S 4 CE PRN I A: i x ; 
s. > s NAA BTC ` ? N a a AE CON a ŚR ; 
- `, = A a PoS Pe, AS 
+" 2 am miraa ` Paa 
f- < y S : t 
OWC O ROA O aa ae DRY Ja 
4 E EA A TWW DO IA aN AEN EAN PIRES VERIORA 
OOO l amm r a 
muur O" W EE z a O D o o 
. 
= 
= Ś 
2 = 
` 
. 5 
. 
s P CA 
3 i 
- r d KE 


AWYA 


Z DOBROCI ZNANE 
i NIEPRZEWYŻSZONĘ 


alia 
PERFUMY 


pwona KOLOŃSKA - MYPŁŐ 
é, s Stempniewicz -Poznan 


Najwięlsszy bankiet 
Udzial w nim wzicło 
22 10$. OSÓB 

Francja należy dziś jeszcze do tych nieliez. 
nych szczęśliwych krajów, które mogą sobie 
pozwolić na urządzanie uroczystych bankie- 
tów w wielkim stylu. Niedawno odbył się tam 
właśnie wielki bankiet polityczny w Gourdon, 
w którym wzięło udział przeszło 5.000 osób. 

Na bankiecie tym spożyto 200 funtów sar- 
dynek, pół tonny łososi, półtorej tonny ma- 
łych rybek w rodzaju szprotów, 900 kurczat, 
1500 główek sałaty i wypito 6.000 litrów wina. 

Powyższe dane są jednak stosunkowo: zni- 
kome w porównaniu z liczbami, odnoszątemi 
się do największego chyba na Sat bankie- 
tu z okazji otwarcia paryskiej wystawy: Świa- 
towej w 1900 r. W tej wspaniałej uczcie wzię- 
ło ućział 22.695 osób. Menu tej uczty składało 
się z dziesięciu potraw. Usługa była tak wspa- 
niale zorganizowana, że jedzenie trwało zaled- 
wie godzinę i 25 minut. Przy bankiecie tym 
| uśługiwało 300 służacych i 2150 zawodowych 
kelnerów. Podczas uczty wypito 44.000 flaszek 
wina. Długość stołów, przy których zasiedli 
goście wynosiła ponad 11 kilometrów. Obrusy 
i serwety, których nżywano podczas bankiet/ 
złączone razem, dałyby w sumie ponad 40 kr 
długości. W rachu było 95.000 talerzy, 30.0 
talerzyków descrowych, 4 serwisy szkła — KW" 
żdy po 25.000 szkła, 60.000 noży i tyleż widę 
ców oraz 2.000 paczek wykałaczek. Pozosta!: 
resztki tej uczty wystarczyły na luksnsów: 
ucztę dla 3.500 osóh muzykantów i artystów 
którzy uświetnili tę zabawę swemi produk- 
cjami. 


Wydawałoby się, że nie można znaleźć bar- 
dziej legalncgo sposobu zdobycia grosza, al: 
rzeczywistość wykazała zgoła eo innego. Ot: 
sąsiedzi szczęśliwego gracza, patrząc na kro 


wẹ zawistnemi oczami, poczęli szeptać 6 „ku- 


łakach”. A skoro we wsi pojawia się kułak, 
komisja obowiązana jest odebrać mu wszelk:c 
dobra doczesne. Rezultat wygranej był taki, 
że ten, do którego uśmiechnęła się fortuna, 
stracił wszystko. 

Tak wyglada uśmiech losn w Sowiatach. 


mamusi. 


stać znacznie więcej, niż się dało! Legalnie! 
Jawnie! 
Tu i owdzie chłopi podpisali pożyczkę 1 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ATAK SĘPÓW 


Powieść z r. 1935. 


— Niech pan to zrobi dla Hankil... 

Zajrzeli sobie w oczy i Niegrodzki pod na: 
porem tragicznego błagania źrenic, nie wiedząc 
co robi, jakby w hypnozie oderwał rękę od 
stołu i pozostawił broń. 

Skoro jednak Wesser ujął browning w dłoń, 
strzeliła mu do głowy myśl, że on do niego ZZ 
li, i topiąc wzrok w posępnych jego oczach, wy 
zedził przez zęby: 

— Przypuszczam, że komtur Zakonu króla 
Artusa nie posuwa się sam do mordu... Zrobię 
to dla pani Hanny... 

Zaczem wyszedł do jadalni, nie rzuciwszy 
już na niego okiem. 

Wotczak począł mu coś prawić żywo, lecz 
Niegrodzki istotą i myślami był jeszcze w Są: 
siednim pokoju. Nim ozwał się do Wotczaka. 
posłyszeli z poza drzwi złowieszczy trzask, 
którego śladem rozległ się krótki łoskot prze: 
suwanego mebla. 

Wszedłszy do gabinetu. ujrzeli Wessexa 
porzuconego niby tłomok w krześle, z głową 
zwieszoną nizko przez poręcz. Z prawej skro- 
ni sączyła na podłogę nić ciemnej krwi. Z roz: 
chylonych warg uleciał ostatni oddech. 

Oniemieli na chwilę, gdv wtem w ulicy 
zagrzmiał bęben dobosza. Zwoływał po mie: 
ście marynarzy z pod znaku Marsa do portu 


i Niegrodzki, poleciwszy Wotczakowi, by z po: 
mocą policji przewiózł zwłoki „jednego ze zdraj: 
ców“ do mieszkania, przypasał szybko korde: 


las, zgarnął browning w kieszeń i biegł na brzeg, 
gdzie wśród zwiększającej się z chwili na chwi- 
lę ciżby i radosnego rozhoworu granatowych 
mundurów warczy jeszcze i grzmi werbel wo: 
jenny. 

Coż się dzieje? Poczyna się niby Święto 
osobliwe, jakiego nie przeżywała jeszcze Ar: 
mada wodna, zlatują się ciemnonicbieskie pta: 
ki morskie do gniazd swych okrętowych. Zało: 
gi łodzi podwodnych i drobiazgu marynarskie: 
go rozsypują się wzdłuż mola i brzegu i w gę» 
ste szeregi zwarci przyglądają się tym, którym 
danem jest brać udział w wyprawie wyśnionej. 
Po uprzednio odbytym alarmie próbnym, każ: 
dy z nich choćby w ciemnościach, byłby auto: 
matycznie zajął swą pozycję, więc mrowisko 
żołnierzy formuje się śpiewająco i już na po: 
kładzie Polonji załoga i oddział żołnierzy w 
kaskach prezentuje broń przed dowódcą Foty. 
Leci komenda, rozlega się po trzech sąsiednich 
statkach francuskich i dwóch kontrtorpedow* 
cach, prężą się torsy, chrzęszczą w garściach 


karabiny. A towarzysze ich na brzegu lgną do 
nich oczyma i duszą. 

Cisza. 

Nastała godzina osobliwa — rozlega się 


daleko stentorowy organ komandora — i szczę: 
Ście to dla nas najwyższe, gdyż dziś hasło nasze 
brzmi: Na Gdańsk! 

Porywa to hasło spontanicznie żołnierz 
w szeregu, porywają wszyscy na okrętach i na 
brzegu i uderza w powietrze trzykrotna, pro- 
chem najwyższej radości wysadzona salwa: Na 
Gdańsk! Na Gdańsk! Na Gdańsk! 

Cisza. 

Idziemy na ten gród — dźwięczy głos wo: 
dza — ten gród co wyrósł na ohydnej zbrodni 
krzyżackiej i z morza krwi polskiej. Prowadzi 
nas duch zwycięskiego admirała Dickmana na 


chwałę i wielkość Rzeczypospolitej. Niech żyje 
Polska! OBA, | 

Rwą się zawory serc, strzelają fanfary naj: 
szczytniejszych radości, orkiestra rzuca w prze: 
stwory hymn narodowy i wszystko to kojarzy 
się w przepotężny, nieprzytomną radością drga: 
jacy hymn, do progu niebios płynący. 

Niezapomniany obraz historyczny w pełni 
złotego słońca skąpany. 


Niepostrzeżenie odczepiły się od boku braci 
dwa torpedowce i co sił podążyły do portu 
gdańskiego. Rusza dostojna Polonia, w banderę 
i proporzec zdobna, i płynie powoli wśród nie: 
ustannych dźwięków, niemilknących okrzyków, 
wśród cudnego rozblasku serc jak krzewy ofiar: 
ne płonących. Posuwa się jak piękna królowa 
wystawiona na oczy zachwyconego orszaku, któ: 
ry płynie w ślad za nią z rozwianemi banderami. 
Na galerji kapitana widnieją w świetnych: munz 
durach admirał Brochwicz i wódz floty. Salus 
tują. A za nimi krzyżowiec: Fidelitć, dziękując 
w osobie komendanta Póriet, w galowym mun: 
durze z sutemi epoletami, za koncert okrzyków: 
Vive la France! Marynarze trancuscy wtórza 
gromkiem: Vive la Pologne! Rój hydroplanów 
przelatuje niewysoko nad portem, świecąc pol: 
skiemi znamionami, i szybując w stronę Oliwy. 
Gonią za nimi okrzyki: Na Gdańskl... 

Niegrodzki wśród szeregu na molu, ściska 
dłoń Czesława Rybickiego gorąco i, chcąc go por 
cieszyć dobrem słowem z tego powodu, że nie 
bierze on udziału w tej historycznej wyprawie 
mówi: 

— My żeglujemy, by spełnić nareszcie za: 
pomniany obowiązek państwowy, ty zaś, młody 
kapitanie, masz przed sobą znojną pracę dla 
ph Obyś powrócił jako drugi Weddi- 
gen 

(Ciąg dalszv nastąpi). 


Wig 
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W irosce o lepsza dole rolnictwa | 
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Walne zebranie PDomorskic$o Związku Ziemian 


Wczoraj odbyło się w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej doroczne walne zebranie Pomorskie- 
go Związku Ziemian. Po mszy św. w kościcle 
św. Jana na inteneję zebrania, obrady zagaił 
ekoło godz. 1l-tej prezes Związku, szambelan 
Komierowski, witając p. wicewojewodę Sey- 
dlitza oraz Gelegatów pokrewnych organiza- 
eyj. Po uczczeniu przez powstanie pamięci 
zmarłego prezesa Rady Naczelnej organizacyj 
ziemiańskich £. p. Kazimierza ks. Lubomirskic- 
go oraz dwóch zmarłych członków Związ- 
kn, p. prezes Komierowski wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem przedstawił sytuację 
rołnictwa oraz przedłożył sprawozdanie » 
czynności P. Z. Z. za rok 1930/31, 


OBEONA SYTUACJA NA POMORZU. 


Prezes Komierowski stwierdził, iż rozwój 
normalnej pracy Związku hamowała w dużej 
mierze katastrofalna sytnacja ziemiaństwa, 
zmuszonego baczniejszą uwagę skierować na 
sprawy takie, jak nzyskanie nowych kredytów, 
prolongowanie starych zobowiązań it. d. 
Okofczność ta musiała odbić się ujemnie na 
udziale ziemian w pracy w organizacjach spo- 
łecznych. 


Przechodząc do położenia gospodarczego 
mówca stwierdził, iż uległo ono znacznemu 
pogorszeniu od roku ubiegłego. Przypomniał, 
że suma protestów wekslowych na Pomorzn 
wzrosła w roku 1930 o 14 miljonów złotych. 
Ta cyfra jak i cyfry mówiące o wzrostu bez- 
robocia najlepiej charakteryzują sytuację Po- 
morza. 


POMOC PAŃSTWA. 


Przewlekły kryzys rolniczy wywiera na 
Pomorzu daleko głębsze i zgubniejsze skutki, 
niż w innych dzielnicach Polski, a to ze wzglę- 
du na intensywną gospodarkę, wymagającą 
oparcia o silne podstawy kredytowe, oraz ze 
względu na większe niż w innych dzielnicach 
Polski zadłużenie majątków, obciążonych naj- 
wyższemi w Polsce ciężarami podatkowemi i 
socjalnemi. Jedyną pomocą čla rolnictwa w 
tych okolicznościach jest pomoc ze strony 
Skarbu Państwa, które powinno się zdobyć na 
przejściową bezzwrotną pomoe finansową dla 


pokrycia różnicy oprocentowania. | 


AKOJA P. Z. Z. 


Następnie prezes Komierowski przedsta- 
wił wysiłki i zabiegi P. Z. Z. w kierunku uzy- 
skania dla ziemian na Pomorzu odpowiedniej 
ilości kredytów długoterminowych i krótko- 
terminowych oraz ich prolongaty dawniejszych 
kredytów. Specjalne wyrazy podziękowania 
złożył p. prezes p. Wojewodzie za bardzo 
przychylne stanowisko w sprawach ziemiań- 
skich, owocne starania kredytu dla rolnictwa 
oraz gorącą opiekę nad tą gałęzią życia go- 
spodarczego. P. Z. Z. uzyskał dalej prołongatż 
w zaległości ziemian na rzecz Kas Chorych 1 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło- 
wych, wynoszących około 7 miljonów złotych 
oraz prolongatę zaległości z tytułu podatków 
wynoszących około 16 miljonów złotych. 


ŚWIADCZENIA SOCJALNE. 


Co się tyczy świadczeń socjalnych — mów- 
ca stwierdził — iż są one nadmierną ich roz- 
budową nie pozostającą w stosunku z siłą 
płatniczą społeczeństwa. Kiedy w r. 1926 re- 
zerwy instytucyj ubezpieczeniowych wynosiły 
211 miljonów złotych, w r. 1930 wyniosły once 
700 miljonów powstaje w ten sposób olbrzymi 
fundusz częstokroć bezużytkowy. Móvca przy- 
pomniał, iż według obliczeń b. posła de Rosse- 
ta suma wszystkich świadczeń socjalnych wy- 
nosi rocznie przerażającą cyfrę 4.600 miljonów 
złotych a więc kwotę równą podwójnemu bud- 
żctowi państwa. Reforma systemu naszych n- 
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Włoskie statiki wojenne 
złożą wizytę Gdyni 
Zapowiedziana wizyta dwóch statków szkoi- 
nych włoskiej floty wojennej w Gdyni nie jest 
pierwszą wizytą: marynarki włoskiej w pol- 
skim porcie. 

Przeć dwoma laty bawiły już w porcie 
gdyńskim z kilkudniową TRZ trzy włoskie 
jednostki morskie. 

Przyjazd w dnin 26 b. m. ky, Gdyni dwóch 
okrętów szkolnych  „Cristofore Colombo" 1 
„Amerigo Vespucci“ świadczy © nawiązaniu 
serdecznych stosunków pomiędzy marynark:ı 
włoską i polską i o zainteresowaniu dla młode- 
«o polskiego portu w Gdyni. 


bezpieczeń społecznych jest więc rzeczą nie- 
zwykle pilną, szczególnie dla gospodarstw rol- 
nych. 

Po przedłożeniu sprawozdania cyfrowezo 
z różnych Gziałalności P. Z. Z., prezes Komie- 
rowski omówił jeszcze sprawę t. zw. kryzysu 
zaufania do rolnictwa. 


Po załatwieniu szeregu spraw natury for- 
malnej, odczytano rczolucje, które wywołały 
bardzo ożywioną dyskusję. Szczegóły dyskusji 
jak i treść tych rezolucji podamy w najbliż- 
szym numerze. 


DEPESZE ZJAZDU. 


Po odczytaniu nadesłanych telegramów z 
telegramem ministra rolnictwa Janta-Połczyń- 


„skiego na czele oraz po odczytaniu telegra- 


mów, wysłanych przez zebranie do p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, Marszałka Piłsudskie- 
go, oraz premjera Prystora, ministra Rolnic- 
twa, Wojewody Pomorskiego i ks. biskupa 
Okomiewskiego — zabrał głos p. minister Wie- 
lowieyski, wiceprezes Rady Naczelnej organi- 
zacyj ziemiańskich. 


PRZEMÓWIENIE P. MIN. WIELOWIEY- 
SKIEGO. 


Pan Minister w świetnem swojem przemó- 
wieniu ze swadą oratorską i doskonałą znajo- 
mością przedstawił zabiegi Rady Naczelnej or- 
ganizacyj ziemiańskich w kierunku zlikwido- 
wania przesilenia, jakie przechodzi rolnictwo. 
Mówca w przemówieniu swem przyznał. iż 
rolnictwo polskie stoi nad przepaścią, lecz 
stwierdził, że nad przepaścią stoi rolnictwo ca- 
łego świata. Jedno nas tylko pociesza i ratuje, 
iż gdyby rolnictwo polskie upadło, upadek je- 
go całą Polskę pociągnąłby w przepaść, a z te- 
go Rząd zdaje sobie sprawę i nie ulega wątpli- 
wości, że nczyni wszystko, aby temu zapobiec. 

Zagadnienie zlikwidowania kryzysu Gzieli 


mówca na dwie części, na likwidację przeszło- 
ści i znalezienie środków, któreby zapobiegły 
powtórzeniu się podobnego kryzysu w przy- 
szłości. Mówca omówił różne grupy warszta- 
tów rolnych klasyfikując je podług wysokości 
obdłużenia. Najrzykrzejsze zagadnienie przed- 
stawiają tutaj warsztaty rolne, których już 
ratować nie można. Tą grupą warsztatów za- 
jąć się muszą przedewszystkiem  wicrzycicle 
zainteresowani w tem, aby likwidację tych 
warsztatów przeprowadzić jaknajkorzystniej. 
Dla warsztatów Środkowej grupy, które mo- 
żna i należy ratować, p. Min. Wielowieyski 
zapowiedział pomoc w formie rozłożenia zobo- 
wiązań tych warsztatów na Głuższy okres cza- 
su, prawdopodobnie na przeciąg 7 lat. W tym 
kierunku biegną wysiłki Rady Naczelnej. Pro- 
longata podatków i świadczeń socjalnych jak 
wierzytelności banków państwowych zależąca 
od Rządu, nie przedstawiałaby tutaj większej 
trudności, na które natrafiają wierzytelności 
banków prywatnych. Tutaj Rada Naczelna 

zmierza do nzyskania dla banków prywat- 
nych specjalnego kredytu dyskontowcgo w 
Banku Polskim. 


W dalszych częściach swego przemówien!a 
p. Min. Wielowieyski omówił jeszcze sprawy 
świadczeń socjalnych, zwłaszcza Świadczeń na 
rzecz Kas Chorych, sprawę ustosunkowania 
się do Rządu i sposobów kołatania o pomoc 
rządu, wreszcie przedstawił szczegółowo pro- 
gram jaki Rada Naczelna opracowała, aby wy- 
prowadzić rolnictwo z ciężkiej sytuacji. 


+ Streszczenie tej części przemówienia p. 
Min. Wielowieyskiego zmuszeni jesteśmy od- 
łożyć do następnego numeru. 

Po dłuższej dyskusji w której p. minister 
Wielowieyski odpowiadał na różne pytania i 
udzielał wyjaśnień, prezes p. Komicrowsxi 
zamknął obrady Walnego Zebrania. 


Zjaza Bodośnez e rezerwy 
nad morzem Polskiem 
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W Gdyni odbył się w ostatnich dniach Zjazd 


Podoficerów Rezerwy, na który przybyło ok. 
4000 osób z całej Polski. Po nabożeństwie ż 
defiladzie przed gen. Rachmistrukiem i gen. 
Góreckim, oraz przedstawicielami władz miejs 


scowych, delegacje poszczególnych okręgów 


Związku Podoficerów Rezerwy wyjechały stat 
kiem żeglugi polskiej „Hanka“ na pełne morze 
gdzie prezes Związku rzucił na ale wieniec, 
jako symbol zaślubin z morzem. Hustracja na 
sza przedstawia delegatów Zwięzku Podofi: 


cerów Rezerwy na statku „Hanka“ oraz wice 


niec pływający na falach. 
a o © 


Metoda konfrontacji 


nie dogadza 


W jaki sposób szuka sprawiedliwości Ks. Beli2 


Pamiętamy prawdopodobnie wszyscy, 
iż w swoim czasie przywódca Stronnictwa 
Narodowego na Pomorzu ks. senator Bolt 
wystąpił przeciwko p. Wojewodzie Pomor- 
ski.emu Lamotowi z szeregiem bezceremo- 
njalnych i nieprawdziwych zarzutów, a we- 
zwany publicznie do poparcia swych twier 
dzeń dowodami, wykręcił się od tego, zda- 
wałoby się całkiem naturalnego obowiąz- 

ku. 

Wobec tego, :ż skierowane do ks. Bol- 
ta w imię dobrych obyczajów w życiu pu- 
blicznem wezwanie skutku nie odniosło, p 
Wojewoda Lamot, charakteryzując w swem 
przemówieniu na Zjeździe Legjonistów me- 
tody działania ludz: Obozu Obłudy Narodo 
wej, zmuszony był nazwać rzeczy po imie 
niu i z ubolewaniem stwierdził, iż ks. pro- 
boszcz Bolt poprostu skłamał. 

Była to bardzo przykra konieczność, 
ale cóż robić, jeśli to się tak po polsku na- 
zywa, że ten, kto prawdy nie powiedział, 
kłamie. 


Twierdzeniem tem uczuł się ks. Bolt 
dotknięty i wniósł skargę do sądu, domaga- 
jąc się ni mniej ni więcej, jak tylko skonii- 
skowanja wydanej niedawno przez mas ksią 
żki „O Twórczą Myśl Państwową na Po- 
morzu", zawierającej treść szeregu przemó 
wień i artykułów p. Wojewody Lamota. 

Każdego, kto miał w ręku tę książkę i 
kto przekonał się, z jak daleko idącą kur- 
tuazją i niezwykłą wyrozumiałością trak- 
tuje Autor napastującego go człowieka, o- 
pętanego fanatyzmem i zajadłością partyj- 
ną, zdumiewać poprostu musi ten tupet i 
uroszczenia. 

Ten niemniej jednak sam zamiar skiero- 
wania sprawy do sądu raczej należałoby 
pochwalić, gdyż rozprawa sądowa może 
być dła ks. Bolta dość dobrą, choć bardzo 
niestety spóźnioną, okazją do usprawiedli- 
wienia się. 

Okazuje się jednak, iż „Kapral I Bryga- 
dy”, wygłaszając swe przemówienie, znał 
dobrze swych kontrahentów : wiedział, że 
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Miljonowe sirały w przemyśle 


Niepewna sytuacja, jaka wytworzyła się na 
światowych rynkach bawełnianych, pod wpły- 
wem katastrofalnej baissy surowca, zahamo- 
wała zupełnie obroty na rynku włókienniczym 
Łodzi. Pierwsze tranzakcje tym podstawowym 
półfabrykatem, jakim jest dla Łodzi przędza 
bawełniana, zostały natychmiast zahamowane 
i na rynku zapanował przygnębiający nastrój 
wyczekiwania. 

Wobec tego, że zjawisko to wystąpiło W o- 
kresie rozpoczynających się tranzakcyj sezo- 
nowych, zniżka cen bawełny surowej może wy- 
wrzeć jaknajfatalnicjszy wpływ na przebieg 
konjunktur sczonu zimowego w branży baweł- 
nianej, gdyż nastrój wyczekiwania przerzucił 
się w ostatnich dniach również i na tkaniny, 
oczie zapanował zupełny zastój. 

Strat, jakie ponieśli przędzalnicy i hurtow- 
nicy na zniżce cen, nie można dotąd ustalic, 


łódzkim 


gdyż w sferach przemysłowo kupieckich Łodzi 
utrzymuje się opinja, że baissa surowca nie 
osiągnęła jeszcze swego najniższego poziomu 
i wszelkie pod tym względem przewidywania 
i prognostyki mogą się okazać najzupełniej 
nieistotne. Faktem jest jednak, że cały szereg 
firm wielkiego przemysłu posiada zakontrak- 
towane partje surowej bawełny po ocenach 
mniej więcej o 30% wyższych, niż notowania 
ostatnich dni. 


Jeżeli nawet ustalić można z całą pewno- 
ścią wysokość tych zapasów o 60% niższą, niż 
w okresach normalnej konjunktury, to jednak 
straty przemysłu łódzkiego w przybliżeniu 
określić można na kilka miljonów złotych. 
Nawct te przedsiębiorstwa, które posiadają 


pewne rezerwy kapitałowe i rozporządzają pce- 
wnemi kapitałami, zapatrują się na najbliższą 
przyszłość pesymistycznie, 


nawet sąd nie jest dla nich miejscem, gdzie 
szuka się sprawiedliwości, ale tylko i jedy- 
nie okazją do nowych paszkwilów. 


Bo oto złożony został w tej sprawie w 
sądzie akt oskarżenia, w bardzo niewystar- 
czający i mętny sposób usiłujący potwier: 
dzić ,„prawdomówność'” ks. proboszcza E^! 
ta, ale zato zredagowany w formie wvraż* 
nej i oczywiście, jak na ludzi z tego Usuzu 
przystało, dość ordynarnej napaści na p. 
Wojewodę Lamota, wyraźnie przeznaczo- 
nej nie dla sądu ale dla użytku gazetek en- 
deckich i dalszego bałamucenia umysłów 
prostaczków. 


Nie dość na tem. Ks. Bolt, lubując Ą 
widać w soczystym stylu ex-senatora Os- 
sowskiego, swego zastępcy prawnego, ka 
zał sobie wydrukować cały nakład owych 
„aktów oskarzenia''! 


Przypominamy, że robi to wszystko czło 
w.ek, który wezwany do dania dowodów 
prawdy tego, co o p. Wojewodzie w gaze- 
tach pisał, oświadczył, 'ż nie może tego u- 
czynić, albowiem... troska o autorytet wła 
dzy w Polsce na to mu nie pozwala. 


Ta metoda prowadzenia sprawy sądo- 
wej i szukania sprawiedliwośc. wydała się 
nieco osobliwa nawet naszemu niezwykle 
cierpliwemu sądowi toruńskiemu, skutkiem 
cześo na wniosek prokuralora orzeczona 
została konfiskata tych niezwykłych ks. Bol 
towych „aktów oskarżenia". 


I nam też, zwyczajnym, chorobą partyj- 
nictwa nie przeżartym ludziom, wydałoby 
się, że dużo prościej i piękniej było rok 
temu dać dowody prawdy, a skoro się tego 
podówczas nie uczyniło, przedstawić je z 
powagą i godnością choćby teraz sądowi. 


Bo jak słusznie rok temu p. Wojewoda 
Lamot do ks. proboszcza Bolta pisał: 


„takich zasług naprawdę nie warto mar 


nować i obniżać w walce politycznej, pro- 

wadzonej poniżej godności, choćby najbar- 

dziej nieprzejednanych przeciwników“. 
Apel ten niestety pozostał bez echa. 
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Niesiuchana uchwała 
Rady PMiejskici 


B. hurimisirzowi Kruczyńskciemiu skazanemu ma więziemie za nadużycia 


uchwalono wypliacić zalege poDory 


Po publicznem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej w ub. wtorek, z którego szczegółowe 
sprawozdarie zamieściliśmy we wczoraj- 
szym numerze naszego pisma, odbyło się 
posiedzenie tajne z wykluczeniem publicz- 
ności : przedstawicieli prasy. 

Nie zdradzalibyśmy tajemnicy Rady gdy 
by nie skandaliczna uchwała, godząca w 
interesy miasta i jego obywateli, jaka za- 
padła na tem właśnie posiedzeniu. 

W:adomo powszechnie, że poprzedni 
burmistrz m. Wejherowa  Kruczyński, 
któremu udowodniono na rozprawie sądo- 
wei w końcu ub. roku nadużycia i oszu- 
| stw. pospolicie złodziejstwem zwane, zo- 
stał skazany na 4 lata więzienia i utratę 
| praw obywatelskich Od wyroku tego Kru- 
| czyński apelował i obecnie odpowiada z 

wolnej stopy. 
Od chwili zawieszenia Kruczyńskie- 
go w urzędowaniu wypłacono mu tylko 
50 proc. poborów, a po wyroku w związku 
ze stratami jakie poniosło miasto przez je- 
so gospodarkę, wstrzymano wypłatę pobo- 
‘rów całkowicie. 
j Z drugiej strony należy zaznaczyć, że 
większość obecnych członków Rady — to 
albo przyjaciele Kruczyńskiego, członko- 
| wie jego zbrodniczej kliki, albo ludzie przez 
t n:ch obałamucen: nie orjentujący się w sy- 
tuacji. Po ustąpieniu z Rady tych rad- 
nych, którzy uznali konieczność rozwiąza- 
ma Rady i rozpisania nowych wyborów, 
klika przyjaciół  Kruczyńskiego zawarła 
pakt z trzema radnymi Niemcami, którzy 
1 są konieczni do uzyskania plenum i po- 
`T zwala im prowadzić się na pasku. Do- 
wodem tego nieuchwalenie kontraktu za- 
wartego przez Magistrat z wojskiem na 
wniosek radnego Niemca. Rada Miejska 
w takim komplecie zdolna jest pogrążyć 
miasto w otchłań nowych nieszczęść i kło- 
l potów. 
Oto próbka! Kruczyński był na tyle 
bezczelny, że złożył na ręce prezesa p. 
+: Magnusa wniosek o wypłacenie mu zale- 
ślych poborów. Sprawę tę właśnie poru- 
'zono ra tajnem posiedzeniu, I stał się fakt 
charakteryzujący dokładnie obecnych oj- 
> ców naszego m.asta. 
» RADA MIEJSKA UCHWALIŁA BY- 
| .ŁEMU BURMISTRZOWI KRUCZYŃSKEIJE. 
MU, KTÓRY DŁUGIE LATA KRADŁ 
MIENIE PUBLICZNE NATYCHMIAST 
WYPŁACIĆ ZALEGŁE POBORY W SU- 
MIE 4.000 ZŁOTYCH! 
W razie, gdyby Magistrat nie zatwier- 
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Chojnice 

— Za krzywoprzysięstwo. Sąd Apelacyj: 
ny w Chojnicach zatwierdził wyrok S. O. za 
b krzywoprzysięstwo Bolesławowi Babińskiemu, 
A À na 10 miesięcy więzienia, Teodorowi Lemke» 
mu 1 rok ciężkiego więzienia i Lemkowcj 3 
miesiące więzienia z zawicszenicm kary na 
,J lata. Wszyscy skazani pochodzą z Bysławia 
Niejakiego Wiktora Piankowskiego z Wągli: 
kowic pow. kościerskiego skazał sąd za krzy: 
woprzysięstwo na jeden rok ciężkiego wię: 
zienia. 
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dził tej uchwały, Rada Miejska rzekomo 
postanowiła poskarżyć się władzom kom- 
petentnym(!). 

Zagalopowali się nieco panowie radn:, 
ale na szczęście ma straży !'nteresów mic- 
nia publicznego sboi Magistrat, który, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, odrzuci bez 


dyskusji skandaliczną uchwałę. 

Nic dziwnego, że członkowie Magistra- 
tu nie chcą i nie mogą współpracować z 
judźmi, którzy prócz wybitnej nieznajomo- 
Ści elementarnych zasad tej współpracy, 
wykazują nadto wyraźnie złą wolę i dzia- 
łają na szkodę ogółu, 


Jedyny ratunek... bogaty ożenek 


a polem ani męża ami posagu 


W ub. wtorck przed Sądem Okręgowym w 
Chojnicach pod przewodinctwcm wiceprezes 
sa Staruszkiewicza toczyła się głośna swego 
czasu sprawa przeciwko znanemu kupcowi 
Cieplińskiemu, oskarżonemu o spowodowanie 
oszukańczego bankructwa. 

Ciepliński był właścicielem sklepu delikaz 
tesów przy ul. Człuchowskiej uchodząc ogól: 
nic za bardzo poważnego kupca. Do końca 
roku 1929 interes szedł bardzo dobrze, zaś od 
początku 1930 zaczęły się coraz większe tru: 
dnośc: finnasowe. Po obliczeniu długów, okas 
zało się, że przedsiębiorstwo jest zadłużone 
na przeszło 33.000 zł. 


P. Cicpliński jedyny ratunek widział w 
bogatym ożenku, a będąc kawalerem posta: 
nowił poszukać posażnej panny. Zamiary te 
w krótkim czasie uwieńczone zostały pomyśl» 
nym rezultatem i p. Ciepliński stanął na ślub: 
nym kobiercu z panną C. z Gostyczyna otrzy 
mując posagu 15.000 zł. Już przed ślubem 
jako narzeczony otrzymał Ciepliński 7.000 zł. 
w gotówce dla poratowania przedsiębiorstwa, 
które stalo przed bankructwem. 


Odbył się huczny ślub. wszystko zapowia: 
dało się jaknajlepicj, tymczasem w 14 dni po 


Rozwój ideologji Zw. Strzeleckiego 


w pow. tucholskim 


Dnia 18 sierpnia r. b. odbyło się w Tu- 
choli na sali Hotelu „Du Nord" zebranie 
konstytucyjne Koła Przyjaciół Strzelca, 
zwołane przez burmistrza p. Saganowskie- 
go. Po zagajeniu i powitaniu przedstaw: 
cieli władz oraz zebianych licznie przed- 
stawicieli miejscowego społeczeństwa — p. 
burmistrz Saganowski zaproponował ma 
przewodniczącego zebrania wicestarostę 
pow. p. J. B. Robakowskiego. 

Obejmując przewodnictwo p. wicestaro- 
sta Robakowski wygłosił dłuższe przemó- 
wienie, podnosząc konieczność organizo- 
wania się w Zw. Strzeleckim z punktu wi- 
dzenia interesu ogólno - państwowego, jak 
i lokalnego. Wreszcie mówca poruszył 
sprawę stosunku Strzelca do ódeologji 1 
innych | stowarzyszeń, zorganizowanych w 
P. W. i W. F., cytując tu odnośne ustępy 
z rze ówiekia p. Wojewody Pomorskie- 
go, wygłoszonego na ostatnim zjeździe Zw. 
Inwalidów Woiernych w Grudziądzu. Ape- 
lem o współpracę mówca zakeńczył swe 


w szlachetnym wyścigu pracy 


Poniższy op's wrażeń z Gdyni madsyła 
nam jeden z dziennikarzy warszawskich, 
którzy niedawno wycieczkę odbyli do na- 
szego portu na Bałtyku. 

Ranek. Gdynia zalana słońcem, Ku 
plażom zmierzają letnicy. Teraz dopiero 
widzimy, co erergja * wytrwałość ludzka i 
wiara we własną pracę potrafiły stworzyć 
w przeciągu dwóch lat nieledwie z miejsco 
wości, którą do niedawna jeszcze Niemcy 
nazywali pogardliw'e „Kaszubskiemi pia- 
$ ikami'. 


g% Tu się nie mówi — tu się robi. Gigan- 
a, . tyczny plan — czy drobny szczegół. Wszy- 
| stko jedno. Trzeba oświetlić taką i taką 
ulicę — na drug’ dzień są lampy. Trzeba 
z tego rozkopanego wądołu zrobić ulicę. 
Na drugi dzień robotnicy już pracują. A 
dodać należy, że jedyne to bodaj miasto 
nie posiadające własnych terenów, lecz ka- 
żdy kawałek gruntu pod przeprowadzenie 
+ uliczki musi się kupować od prywatnego 
właściciela. 


Wrażenia z wycieczki dziennikarzy warszawskich w Gdyni 


W r. 1929 miasto posiadało... półtora 
kilometra ulic! Dziś ma 18 kilometrów, 
n:e licząc arteryj portowych. W r. 1927 
miało 22.000 mieszkańców, dziś ma około 
50.000, a drugie tyle tych, którzy w Gdyni 
pracują, lecz mieszkają poza miastem z po- 
wodu braku mieszkań. 

Dobre drog: przyspieszają rozwój ru- 
chu samochodowego Miejskiego T-wa Ko- 
munikacyjnego. Wzdłuż tras stałej komu- 
n:kacji samochodowej wyrastają znów osa- 
dy. Ledwie ruszyła linja, powstają już o- 
siedla na peryłerjach z „budyrkami” ze sta 
rych plank okrętowych czy desek — samo- 
rzutnie — jak wszystko tutaj, z dnia na 
dzień, nie wiadomo kiedy. Nazwy tych o- 
siedl.: „Dzielnica chińska” i „Budapeszt“, 


„Drewniana Warszawa", „Nowy Jork" i 
„Meksyk”. 
Wiadomo — port, więc zapał do geo- 
śrafji - 
Imponuje nieznanym rozmachem wspa- 
niały urząd poczłowy. Czteropiętrowa rze- 


marzenia o dalekich krajach... 


slubie mlody małżonek zamiast podróży po: 
ślubnej sprzedał w jedną noc caly swój inte: 
res za 15.000 i znikł z Chojnic. 

Po mieście poczęły krążyć różne pogłoski. 
Jedni twierdzikh, iż p. Ciepliński wyjechał z 
piękną panną X. do Bydgoszczy, gdzie życie 
układało się ponoć bardzo wesoło. 

Tymczasem rozpacz młodej żony po stra: 
cie męża i posagu nie miała granic, bowiem 
małżonek doniósł jej listownie, iż po ślubie 
doznał wielkiego rozczarowania i zamierza sta 
rać się o rozwód. 

Po kilku dniach „rozczarowany mąż“ po» 
wrócił do Chojnic i po zlikwidowaniu osta: 
tecanic swych interesów wyjechał. 


W tym właśnie czasie do władz doszły dos 
niesienia, iż Ciepliński dopuścił się oszustwa 
na szkodę firmy Tisch, oszukańczego bankru: 
ctwa i nieprowadzenia ksiąg handlowych. 

Na skutek tego doniesienia Cieplińskicgo 
aresztowano i dopiero po pewnym czasic za 
złożeniem kaucji uwolniono go z arcsztu. 

Epilog tej sprawy rozegrał się w ubiegły 
wtorck przed sądem w Chojnicach. Po prze: 
słuchaniu licznych świadków, sąd uwolnił Cie 
plińskicgo dla braku dowodów. 


wywody, nagrodzone oklaskami zebranych. 
Po stwierdzeniu, że wszyscy zebrani je- 
dnomyślnie przystępują do koła i po odczy- 
taniu statutu, przystąpiono do wyboru 
władz koła. Na prezesa przyjęto przez 
aklamację kandydaturę p. burmistrza Sa- 
śanowskiego, który zaproponował zebra- 
nym nast. listę składu zarządu: 

wiceprezes mecenas Br. Czernic, 
sekretarz — St. Frącek, urzędnik kolejowy, 
skarbnik — $5PIrAn St. Stysiak, kom. pow. 


p. 

Członkowie: B, Lamparski — kupiec, W. 
Weyna, mistrz rzeźnicki, Fr. Szczot — in- 
spektor kontr. skarb., L. Orlikowsk: — 
naczelnik poczty. 

Skład zarządu koła został jednogłośnie 
przyjęty. 

Następnie przewodniczący omówił spra- 
wę wyboru Zarządu powiatowego, którego 
to wyboru może, w myśl statutu, w przy- 
szłości dokonać zjazd pow. delegatów. Na- 
razie musi aa E kac OZ w komci mianowany zarząd komisa- 


źnia, to ostatni wyraz techniki; ubój odby* 
wa się na najwyższem piętrze, poczem od- 
padki spuszczane zostają na niższe piętra, 
gdzie przerabiane na najrozmaitsze artyku- 
ły, zutyl. zowane zostają w 100 proc. Ka- 
nalzacja miejska stoi na najwyższym po- 
ziomie, Pokazują nam studnie Irhoffa, 
spalające samoczynnie trujące gazy wiecz- 
nym płomieniem. Reszta zostaje wydzie- 


lona * daje doskonały, bezwonny nawóz, 
zużywany dla celów ogrodnictwa. Opro- 
wadzający nas dyrektor zauważa skrom- 


nie: „Swego czasu prasa podniosła spra- 
wę zastosowania tych studzien Inhoffa. Ra- 
dzono nam to w chwili, kiedy już całe u- 
rządzenie było skończone”. Dyrektor mó- 
wi to dobrotl:wie, bez cienia złośliwości. 
Do wszystkiego co się buduje 1 urządza 
stosowane są najnowsze wynalazki i ulep- 
szenia. 

Oparty burtą © molo oczekuje nas sta- 
tek „Ursus”. Zwiedzamy port i stocznię 
gdyńską. Wciąż wraca pytanie: jak mogl: 
ci ludzie w ciągu roku tyle dokazać?! Ka- 
pitan portu, p. Zaleski, nie szczędzi infor- 
macyj ` wyjaśnień. Zwiedzamy basen wę- 
glowy, awanport, basen Marszałka Piłsuds- 
kiego, basen ministra Kwiatkowskiego, ka- 


„Marka Świałowej sławy” 
Znana od lat 40. 
Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie PUDE 


HAYA toć DER, 


i MYDŁO HYGIENICZNE 
dla niemowląt i cued 


BAA SS 
OI 


Tysiące odzlekowani a 


Dlatego żądsó należy wszędzio tylko PUDRU HAYA 
Do nabycia we wszystkich aptekach I drogueryach, 
uczmawa = Olówny sklac wysyłkowy : wmm 

9. HAY, apear, Lrzów 


Kazimierzowska 3f. =_ Kołłątaja 1%’ 


Powiat toruński 


Nawet w kościele. w czasie od dnia 10 `3 
15 bm. nieznany sprawca rozerwał żelazną 
skarbonkę w kościalc parafjalnym w Grz; we 
nic, z której zabrał zawartość nicust: nej wy 
sokości. 

Kradzież w Zengwierciu. W nocy na ]8 b. 
m. nicznani sprawcy włamali się za po 'ocą 
wyrwania skobla od drzwi do chlewa robote 
nika Kowalskiego Jana w Zengwiczciu skąd 
skradli 2 świnie wagi około 150 kg. 

— JPY sprawie zderzenia się motocyklu z 
furmanką. Dochodzeniem ujawniono, iż winę 
wypadku ponosi kierowca motocyklu Kilanow 
sk; Leon z Torunia, który jadąc szybkiem 
tempem nie dawał sygnałów ostrzegawczycł 
ani też nic miał światła, ponadto miał być w 


stanie nietrzeźwym. Powożący furmanką fore 


mal Miednowski Stan. z majątku Łopcz now. 
toruński nie posiadał również światła. 

W wyniku zderzenia Kilanowski zos'ał cięż 
ko okaleczony. Pozatam jedcn z koni doznał 
okaloozenia nóg. 


ryczny, przeto zebrani mogą w tym kte: 
runku wysunąć swe dezyderaty i i prosić za- 
rząd okręgowy o mianowaniu wyłonionych 
przez zebranie kandydatów. Odczytano 
statut Związku Strzeleckiego, poczem usta- 
lono nast. listę kandydatów do zarządu po- 
wiatowego: 

Prezes — wicestarosta J. B. Robakow- 
ski, wiceprez, — dr. J. Gratka, lekarz, se- 
kretarz — WŁ Stogowski, urzędnik, sker- 
bnik — B. Tiel, kupiec. 

Ref. oświatowy — prof. L. Adamowicz, 
dyrektor Seminarjum. 

Członkowie: Inspektor szkolny — P. 
Zdek, naczelnik stacji — E. Aulich, naczel- 
nik poczty — B. Mróz, profesor szi.oły wy- 
dziabowej — W. Zaller. 

Komerdantem powiatowym z urzędu 
został por. Gruss, kom. pow. W. F. iP. 'Y. 

Okrzykiem na cześć Marszałka Piłsudg- 
kiego, twórcy :dei strzeleckiej entuzjasty- 
cznie powtórzonym przez zebranych przo- 
wodniczący zebranie zakończył. 


nał przemysłowy. Cały port, POW i EO naj NORAN GA PGE 4 Ta 
falochrony, budowane na wpuszczanych w 
morze skrzyniach cementowych t. zw. c^- 
sonach długości 18 m napełnionych następ- 
nie piaskiem. Koszt jednej takiej skrzyni 
wynosi około 80.000 zł. W dalszym ciągu 
pracują potężne dragi, pogłębiając port i 
rozszerzając. Podziwiamy najnowsze urzą 
dzenia sygnałowe iskrowo - membranowe 
dla nadpływających podczas mgły statków. 
Olbrzym.e elektryczne krany podnoszą w 
górę całe wagony towarowe, wre praca, w 
oczach powstają rowe magazyny, śpichr=e, 
nowe firmy sadowią się nad kanałem prze- 
mysłowym, w którym wypoczywają z da- 
lekiej drog: wielkie transatlantyki. 

Gdynia to dziś najgłębszy i nażbardziej 
nowoczesny port na Bałtyku, który w szla- 
chetnym wyścigu pozostawił daleko za <>- 
bą Szczecin i Stockholm. 

Kryzys i tu panuje, lecz nie stwarza de- 
fetyzmu — odwrotnie, podwaja czyn i cne- 
rgję... 

Wieczór. Gdynia mruga na nas v.esołe 
tysiącznemi światełkami. Piękny, małown.- 
czy widok nowego miasta portoweśo 


SOBOTA, DNIA 22-GO SIERPNIA 1931 R. 


A_i 


KRONIKA 


sobota TORUN 


22 Kalendarzyk rzym.skat. 


sierpnia j Piątek Joanny 
may Sobota Antonina 

— Stan wody w Wiśle z dnia 20. 8.: Zawis 
chost +1.06, Warszawa +0.86, Płock +0.37, 
Toruń +0.15, Fordon +0.27, Chełmno +0.02, 
Grudziądz +0.21, Korzeniewo +0.48, Piekło 
—0.28, Tczew —0.47, Einlage + .24, Schiewens 
horst +2,50. 

— Przewidywany przebieg pogody. W dniu 
dzisiejszym najpierw dość pogodnie, później 
wzrost zachmurzenia. 

=» Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 26 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Pod Lwem“, 
Rynek Nowomiejski. 


Repertuar Teatru. 
Środa, 19 b. m. o godz. 20 — „Czar walca". 
Czwartek, 20 b. m. o godz. 20 — „Rewia 
nad rewjami". 
Piątek, 21 b. m. — Teatr nieczynny. 
Sobota, 22 b. m. o godz. 20 — „Słodka 
dziewczyna". 


Repertuar kin: s 

Palace — „Poskromienie złośnicy“ z Dou: 
glasem l'airbankeem. 

Światowid, ul. Prosta — „Raj zakochanych“ 
z WVimą Banky. 

Lax, ul. Strumykowa — „Rapsodja węgier: 
ska". 

Corso — „Przyjaciel Indjan“. 


Z miasta 

— Podziękowanie. Na utrzymanie kolonji 
»ci polskich z Westfaljj w Toruniu złożono 
ujące dary: p. Gajewska, maj. Turzno, 
g. mąki żytniej; p. Donimirski maj. Łyso» 
50 kg. pszenicy; p. Kalksteinowa maj. 
luskowęsy 30 zł; p. Melinowa maj. Kuczwały 
100 kg. żyta, 25 kg. gruszek; p. Hulewicz maj. 
Warszewice 5 zł; p. J. Kantuski maj. Krusze» 
wice 100 kg. żyta; p. Dziewulski maj. Przeczno 
15 kg. jabłek; 20 kg. kapusty. Hojnym ofiaros 
dawcom oraz Pomorskiej Drukarni Rolniczej 
„a wypożyczenie auta i Dyrekcji Teatru za 
bezpłatne przedstawienie, Komitet składa ser- 
cdeczne Bóg zapłać. 

— Pogrzeb tragicznie zmarłych lotników. 
W dniu wczorajszym przewieziono na dworzec 
iniejski z Kostnicy szpitala wojskowego zwłoki 
tragicznie zmarłych lotników 4. p. sierż. pod: 
chorążego Tadeusza Zukiewicza i ś. p. sierż 
nodchor. Andrzeja Ujejskiego, którzy zginęli 
w katastrofie lotniczej podczas przelotu z To: 
runie do Dęblina. Nad konduktem krążyły 
samoloty wojskowe, oddając tragicznie zmar: 
lvm ostatnią przysługę. Zwłoki bohaterów 
przestworzy przewieziono do Dęblina. 

— Zapisy dzieci do przedszkola Rodziny 
Wojskowej. Rodzina Wojskowa Koło Toruń 
zawiadamia, że przyjmuje zapisy dzieci osób 
wojskowych i cywilnych na następny rok 
szkołny do klasy T, MI i IV szkoły powszech» 
nej oraz zapisy dzieci osób wojskowych i cy» 
wilnych do przedszkola R. W. w Toruniu. In: 
formacji udziela Sekretarjat R. W. przy ulicy 
Dobrzyńskiej I, codziennie od godz. 10—12. 

— Wieczorne kursy maturalne. Nauka na 
wieczornych kursach maturalnych i dokształca 
iących w Toruniu, koncesjonowanych przez 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego, rozpoczyna się 
| września 1931 r. w klasach od 4—8 gimna: 
zjalnej, typu humanistycznego i matematycz: 
nos przyrodniczego. Równocześnie będą os 
twarte specjalne kursy języka francuskiego i 
angielskiego oraz kursy chemji dla uczniów 
aptekarskich i drogerji. ,Bliższych inłormacyj 
zasięgnąć można w- sekrełarjacie gimnazjum 
im. Kopernika. > 4 

— Wycieczka. Polskie Tow. Krajoznawcze 
oddz. w Toruniu urządza dnia 23 b. m. wys 
cieczkę do Grudaiądza, Sartowic i Świecia. 
Wyjazd z Placu Teatralnego o godz. 7,30 rano 
autobusem p. Jasiewicza. Jeszcze przyjmuje 
się do piątku zapisy u. p. Sikory (Drogerja 
„Sanitas*), ul. Szeroka 17. Wprowadzeni go» 
ście mile widziani, 

— Pseudonim p. Gordona. Dowiadujemy 
się, że p. Gordon, interpelowany na mieście 
w sprawie jego przynależności partyjnej, opo: 
wiada, iż placi składki i należy od N. P. R'u 
pod pseudonimem. Widać, biedaczysko redak: 
tor „Głosu Robotnika" nie był należycie poin» 
formowany i nie zna pseudonimów dygnitarzy 
partyjnych. | 

— W. C. Z. S. „Gryf“. Trening piłki nożnej 
dla wszystkich drużyn w piątek, dnia 21 b. m. 
o godz. 17,30 na Stadjonie Wojskowym. Przy: 
bycie wszystkich graczy konieczne. Kierownik 

— Zabawa taneczna. Związek Malarzy w 


Toruniu urządza w sobotę, dnia 22 sierpnia 
o godz. 20:tej w lokalu „Efdorado", Chełmiń: 
ska Szosa 53, zabawę taneczną, na którą Szan 
Obywateli jak najuprzejmiej zaprasza Zarząd. 


przed wainą 


bitwą... 


Wizyśa w przysłani Klubu Wioślarskieśo 


Punktem centralnym zainteresowań 
kół sportowych naszego miasta stały się 
„zecz oczywista, niedzielne Regaty. 

To też współpracownik nasz udał się 
do „kwatery generalnej" organizatorów 
celem uzyskania dalszych szczegółów. 

Przystań Klubu Wiośl. w Toruniu 
— tak malowniczo położona i niezwykle 
njmująca wyglądem — przedstawia o- 
braz jednego wielkiego obozu warowne 
go. Mimo nieco niesprzyjających w o- 
statnich dniach warunków  klimatycz- 
nych wre tam od rana do wieczora usilna 
praca treningowa, Widać drużyny mus- 
kularnych na bronz opalonych wiośla- 
rzy krzątających się dookoła swych ło- 
dzi, 

Z radością oko pieści szlachetne 
kształty zgrabnych rasowych „czwórek“ 
i „dwójek'. Przyglądamy się treningowi 
Raz po raz odzywa się ostry głos ster- 
nika to wytykający jakieś niedociągnię- 
cia, to dopingujący do maksymalnego 
wysiłku. 

Wioślarze nasi ze spokojem oczeku- 
ja niedzielnych zmagań Niewątpliwie, 
dadzą z siebie maksimum. 

Walka nie będzie łatwą. I „tamci“ 
będą wałczyli do upadłego. 


Jeżeli chodzi o stronę organizacyj- 


no - techniczną to nadmieniamy jeszcze 
że zgłosiło się dodatkowo kilka osad, — 
tak że ogólna ilość uczestników wyraża 
się w niebywałej liczbie 170 wioślarzy. 

Program ogólny jest następujący: 

W niedzielę o godz, 9 — przedbiegi, 
głównie osad młodszych; godz, 15 — fi- 
nały. Biegi będą miały miejsce co 15 mi- 
nut. Przez cały czas na trybunach przy- 
grywać będzie orkiestra wojskowa, Wie 
czorem o godz. 20 — rozdanie nagród w 
sali kasyna garnizonowego. 

Poza istniejącemi już 10 nagrodami 


przechodniemi 4 dodatkowe nagrody u- 


fundowali pp. Gen. Maksymowicz-Ra- 
czyński, Redakcja „Dnia Pomorskiego'', 
Dyr. Pom, Banku Roln. Twardzicki i 
Mjr. Zgoda, 

Po uroczystem rozdaniu nagród od- 
będzie się w salach kasyna zabawa. — 
Wstęp na teren ogrodzony (od mostu 
kolej. aż do ul. Mostowej wynosi 50 gr. 
a na trybunę I zł. Część zysku przezna- 
czono na budowę „Domu Żołnierza” w 
Toruniu, 

Nadmieniamy, że uczestnicy Regat 
przy drodze powrotnej będą korzystali 
ze zniżek kolej. Odpowiednie poświad. 
czenia otrzymają w przystani tut. klubu 
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Nowa pożyteczna 


placówka oświałowa w Toruniu 


Staraniem Ogniska Związku Nauczycielstwa 
Polskiego powstaje w Toruniu nowa placówka 
oświatowa: roczny kurs wieczorowy dla doro* 
słych kandydatów i kandydatek, którzy pra: 
gną złożyć egzamin z 7 klas szkoły powszech: 
nej. 

Dziś w każdym zawodzie, przedsiębiorstwie, 
służbie prywatnej, samorzadowej czy państwo- 
wej, pierwszeństwo w otrzymaniu posad mają 
kandydaci, którzy mogą się wykazać świadec: 
twem ukończenia 7sklasowej szkoły powszech» 
nej. 

Aby dać możność nabycia tych kwalifika: 
cyj wszystkim tym. którzy z jakichkolwiek pos 
wodów nie mogli ich nzyskać, Związek Nau: 
czycielstwa Polskiego otwiera z dniem 11 wrze» 
śnia r. b. wieczorowy kurs dla dorosłych w 


gmachu gimnazjum (niemieckiego) przy ulicy 
Piekary. 

Zapisy już przyjmuje i udziela szczegóło:» 
wych informacyj Sekretarjat Zw. Nauczyc. 
Polsk. przy ul. Żeglarskiej 6, I ptr. 

Kurs prowadzony z ramienia Zw. Naucz. 
Polsk., znanego ze swej działalności w dziedzi: 
nie oświaty pozaszkolnej, daje pełną gwaran: 
cję, iż placówka ta spełni należycie swoje za: 
danie. Z uznaniem należy podkreślić fakt po» 
wstania takiej placówki na terenie naszego mia 
sta, liczącego 60 tysięcy mieszkańców. Pla- 
cówki podobne istnieją w szeregu większych 
miast Polski i cieszą się ogromnem powodze: 
niem. 

Nowej pożytecznej placówce — „Szczęść 
Boże!“ 


zZ sali sądomej 


Pod zarzułem podpalenia 


Jan Rysieński, rolnik z Tułaczewa, znalazł | miesiąc więzienia. 


Się na ławie oskarżonych pod zarzutem podpa» 
lenia. 
Sąd pierwszej instancji za nieostrożne ob: 


Na skutek wniesionej apelacji odbyła się 
rozprawa w Sądzie Okręgowym. Po przesłu» 
chaniu świadków uznał oskarżonego niewinnym 


chodzenie się z ogniem zasądził go na jeden |i od oskarżenia go uwolnił. 


=o =- 


Szofer odpowiedzialnym redakiorem 
„Gońca Nadwiślańskicśo"” 


W ub. czwartek zasiadł na ławie oskarżo: 
nych szofer Kazimierz Kurkowski z Chełmna, 
który jako odpowiedzialny redaktor „Gońca 
Nadwiślańskiego", po umieszczeniu artykułu 
w tem piśmie: „W Chełmnie bezrobotnych nie 
ma“, nie umieścił sprostowania nadesłanego 
przez burmistrza. 

Sad Grodzki w Chełmnie zasądził go na 
jeden miesiąc więzienia. 


W czwartek na rozprawie apelacyjnej przed 
tutejszym Sądem Okręgowym oskarżony tłoma 
czył się, że on jako szofer był wciąż w podróży 
i o niczem nie wiedział. Wspomniane sprosto: 
wanie oddał w Redakcji, dlaczego nie zostało 
umieszczone, nie wie. 

Sąd w wyniku przeprowadzonej rozprawy 
zatwierdził wyrok pierwszej instancji. 


— Na budowę „Domu Żołnierza". Podofice» 
rowie zawod. 8 Szpitala Okręgowego z okazji 
imienin Komendanta Szpitala p. ppłk. Dr. Bla- 
żejewskiego Bolesława złożyli w administracji 
naszego psma kwotę 40 zł. na budowę Domu 
Zołnierza w Toruniu. 

— Wpisy do Państw. Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej w Toruniu, ulica Strumykowa nr. 4, 
przyjmuje się codziennie od godz. 11—13 i 16 
do 18:tej. Szkoła przygotowuje do czterech 
zawodów: krawiecczyzny, bieliźniarstwa z ko: 
ronkarstwem, tkactwa i gospodarstwa domo» 
wego. 


Ruch tow ::rzipS4w 

— Zebranie Producentów Żiemniaków. Dziś 
dnia 2] b. m. o godz. 1] odbędzie się w lokalu 
Pom. lzby Rolniczej przy ul. Sienkiewicza 40. 
posiedzenie producentów ziemniaków celem 
założenia związku plantatorów ziemniaka:sa: 
dzeniaka, 

-— Zebranie Zarządu Oddziału Zw. Legjo=: 
nistów. 
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Ruch w porcieioruńskim 
Zegluga 
ma Wisłe w końcu lipca 

Ruch w porcie toruńskim, tak pasażerski 
jak i towarowy w stosunku do miesiąca czerw: 
ca wzrósł dość znacznie. Statkami Fowarzye 
stwa Żeglugi „Vistula“ przybyło do Torunia 
752 osób, wyjechało w tym czasie 795 osób. 
Ruch towarowy w miesiącu lipcu wykazał rów: 
nież aktywność znacznie powiększoną. Wywie» 
ziono z Torunia ogółem 952 ton towarów, w 
tej liczbie około 700 ton mąki, nadeszło do Tos 
runia 150 ton różnych towarów. 

Ruch towarowy zwiększył się znacznie w 
pierwszej połowie sierpnia dzięki wielkiej ilo- 
ści owoców, które statki „Vistula“ transportu: 
ja do Gdańska oraz do Gdyni przeładunkiem 
na statki Żeglugi Polskiej w Gdańsku. W 
pierwszej połowie sierpnia przywieziono do 
Torunia przeszło 100 ton towarów, wywiezio: 
no około 400 ton. 

Do portu toruńskicgho przybiły wczoraj stat 


Dnia 20 b. m. (sobota) odbędzie się | ki „Krakus“ i „Witeź', utrzymujące regularna 


zebranie Zarządu Oddz. Zw. Legj. o godz. 18, | komunikację między ‘Toruniem a Gdańskiem. 


całege zaś godzinę później, t: j. o godz. 19:tej Statki te po dokonaniu drobnego remontu od: | p. Jejde. 
| płyną w dniach najbliższych do Gdańska. 


w lokalu BBWR. przy ul. Szerokiej 11. Zarzad 


Zarzad Okr. 
pomorskiego K. DP. W. 


Na ostatnio odbytym zjezdzie okręgowym 
Ogniska KPW wybrano w skład zarządu pp.: 
Prezes Br. Welz, Wiceprezes K. Stabrowski, 
Sekretarz K. Samson, Ref. PW. : WE W. 
Piotrowski, Ref. kult. ośw. Mgr. Ceglecoki, 
Ref. fachskolej. B., Szanda, Ref. gospodarczy 
F. Kowalkowski, Ref. prasowy F. Wolnik, 
Ref. przedsiębiorstw S. Proozkowski, Ref. 
Kasy Samopom. W. Dumański, skarbnik zarz 
Okręg. S. Prus. 

Zastępcy członków Zarządu Okręg. KPW. 
pp.: Sz. Pyszka, J. Joppek, Borzyczkowski. 
Ziętak, Alfons Buerschel. 

Sąd honorowy tworzą pp.: St. Sikorski — 
Bydgoszcz, nż. Wądołowski — Tczew M. 
Machnikowski — Toruń, nż. Załuska — Choj 
nice, Dębowski — Gdańsk. 

W skład Komisji Rewizyjnej powołano pp. 
Fl. Szymańskiego, L. Rybickiego, J. Domań 
skiego. Zastępcy członków Kom. Rew. KPW. 
Jockel, T. Steckel. 

zwak 
Dopisy sportowe młodziczy 
żeńskkic) 

Na stadjonie sportowym (Bydgoskie Przede 
mieście) odbędą się w dniu 30 sierpnia b. r. 
IV ogólnopomorskie pokazy i popisy sportowe 
żeńskie Katol. Związku Młodzieży Polskiej ma 
diecezję Chełmińską. 

Wzorem lat ubiegłych. program por'sów 
obejmuje: gimnastykę, gry sportowe, Jsbój .ek» 
koatletyczny, tańce narodowe, pląsy, koro wos 
dy i łucznictwo. Udział zawodniczek będ ie 
w bieżącym roku wyjątkowo bardzo liczny. 


Cherchez la temme 

Pan X, obywatel naszego miasta, skadinąd 
bardzo stateczny i poważany, miał swój „Ay“ 
dzień. Od rana już coś go gnębiło. 

„Trzeba się trochę rozerwać, zatopić roba» 
ka, człek tak mało ma z tego życia“ — zskons 
kludował pan X, i wybrał się do miasta. Cher: 
chez la femme!... 

Po upływie kilku godzin znalazł sie w towa: 
rzystwie przygodnie poznanej piękności w wv- 
twornej restauracji. Muzyka. Symfonja nie: 
bieskiego dymku i roztańczonych par. Kolacja, 
wino, kawa i likiery. Zabawa wre. 

Godziny mijają. Szary świt zastał pana X 
jeszcze przy stoliku. 

Samochód. Przejażdżka we dwoje. Spacer 
po parku. Głowa czegoś taka ciężka, a ławki 
zapraszają tak gościnnie. 

Pierwsze promienie wschodzącego słońca 
budzą pana X z krótkiego snu. 

„Gdzie jest ona?“ i 

Zniknela, a razem z nią portfel, zawieraja: 
cy 2 tysiące złotych. 

Cherchez la femme! | 

Że skruchą opowiedział o zajściu policji. 
I jeszcze przed zachodem słońca owa piękność 
znalazła się. Odebrano jej przeszło tysiąc zł. 
Resztę już przetrwoniła. 

Pan X uboższy jest o tysiąc złotych, bogat- 
szy natomiast o jedno doświadczenie. 

rac 

Sirzełanina w reslkauracji 

W nocy ze środy na czwartek okało godz. 
Jsciej goście restauracji ,PodOrłem' byliświade 
kami krwawego wypadku. 

Wśród gości znajdował się pewien oficer: 
lotnik, który pod wpływem alkoholu, w prav: 
stepie zbyt dobrego humoru, dobył rewolweru 
i zaczał nim manipulować Następnie wyszedł 
na korytarz i tam wystrzelił dwa razy, p: 
czem wrócił na salę. 


Do ołicera podszedł b. dzierżawca restaura- 
cji p. Romanowski, usiłując go nakłonić do za: 
niechania zabawy z bronią. W wyniku rozmo: 
wy oficer udał się do szatni. W czasie kiedy 
portjer podawał mu czapkę, dobył poraz wtó: 
ry rewolweru i żartując, skierował broń w stre 
nę portjera. Znajdujący się w pobliżu p. Ro» 
manowski w obawie jakiegoś nieszczęśliwego 
wypadku. wykręcił mu rękę w tył. W tej 
chwili padł strzał, kula ugodziła p. R. w prawy 
bok. 

Rannego przewieziono do szpitala miejskie: 
go, gdzie poddany został operacji. 

(YJ 
Z icatru 

— „Słodka dziewczyna“. W sobotę, dnia 22 
b. m. o godz. 20 pożegnalna premjera operet: 
kowa sezonu „Słodka dziewczyna“ Reinhard: 
ta. Urocze walce śpiewać będzie swym srebrzy 
stym głosem utalentowana torunianka p. Lucy: 
na Borowska, której partnerem będzie p. Zdzi: 
towiecki, zarazem reżyser premjery. Niezrów* 
nana p. Janina Leonowicz ma pole popku w 
kapitalnej roli masażystki. towarzyszy jej p. 
Józetłowicz, trzecią parę stanowią: urocza Nin: 
ka Wilińska z p. Olędzkim. popisową rolę 
stryjka gra p. Lenczewski, a starego sługusa 
Czar tańca uosobi primabalerina 
p. UGrossówna. 
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SOBOTA, DNIA 22-GO SIERPNIA 1931 R. 
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Posfulaiy inwalidów wojennych 


woj. pomorskiego 


5a 


g Na odbytym w ub. niedzielę Zjeździe Okrę- 
gu Pomorskiego w Grudziądzu uchwalono eze- 
reg rezolucyj, które w skrócie podajemy po- 
niżej. 
„Walny Zjazd Delegatów obradujący dnia 
-16 sierpnia 1931 r. w Grudziądzu domaga się, 
' ażeby Rząd przywrócił przyznane dodatki do 
rent inwalidzkich, wdów i sierot w myśl roz- 
porządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 3 mar- 
` ca 1931 r. l. dz. MI 3170/31 oraz wzywa Kole- 
PM gów Wydziału Wykonawczego i Kolegów po- 
j ałów inwalidzkich, ażeby ci dołożyli wszelkich 
starań o jaknajrychlejsze przywrócenie skreślo- 


gops pee , e 
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ustawowej, przewidzianej w ustawie inwal. e 
dnia 18 marca 1921 r. 

Stwierdzając, że jedynym prawnym środkiem 
płatniczym jest złoty polski, domagamy się u- 
stalenia renty w złotych polskich. 

Domagamy się wypłacenia dodatku pielę- 
śnacyjnego oraz kwalifikacyjnego w myśl art. 
10 i 49 ustawy inwalidzkiej. 

Stwierdzając, że rodziny po urzędnikach 
w razie śmierci żywiciela rodziny otrzymują tak 
zwany kwartał pośmiertny, domagamy się, aby 
zamiast zapomogi pogrzebowej w wysokości 
jednomiesięcznej renty wdowom Í rodzinom po 
zmarłych inwalidach wypłacana została jedno- 
<azowa zapomoga w wysokości 3-miesięcznej 
| renty zupełnego inwalidy. 
| Zjazd Delegatów stwierdza, iż podział wdów 
| wojennych na dwie kategorje przy wypłacie 
b zaopatrzenia jest niesprawiedliwy i domagamy 
ł się o przyznanie w myśl wyroku N. T. A. z 

dnia 15 marca 1929 r. 1. rej. 3386/27 wszystkim 

| wdowom wojennym i po inwalidach zaopatrze- 

4 nie w wysokości 50 proc. renty 100 proc. in- 
walidy. 

w Domagamy się podniesienia sumy kapita- 

a lzcwanych rent i spieszniejszego załatwiania 

winosków o kapitalizację, jak również domaga- 

; my się kapitalizacji rent dla wdów. 

Zjazd Delegatów wychodząc ze słusznego 

założenia, iż pracownik państwowy sam dla 

"._ siebie ze swych poborów zaoszczędzić musi na 

| z emeryturę, uznaje za sprawiedliwe, ażeby in- 
#. walida przechodząc w stan spoczynku miał pra- 
wo pobierania zaopatrzenia emerytalnego i in- 
walidzkiego, wobec czego domagamy się zno- 
welizowania artykułu 27 mst. inw. z dnia 18 
marca 1921 r.: 

Domagamy się wypłacenia zwaloryzowanych 
rent zaległych w myśl rozporządzenia Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 27-go 
grudnia 1924 r. 

Domagamy się wydania przepisów regulu- 
jących sprawę bezpłatnego uczęszczania do 
szkół średnich i wyższych dzieci inwalidów 
wojennych, wdów £ sierot, gdyż przepisy do- 
 tychcza6owe pozbawiają w zupełności bezpłat- 
nego szkolenia tychże. 
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Domagamy się rewizji koncesyj monopo- 
lowych w całej rozciągłości na rzecz inwali- 
| dów wojennych, wdów i sierot. 
je Domagamy się zwolnienia inwalidów wojen- 
mych „wdów i sierot od opłat stemplowych przy 
wnioskach o uzyskanie koncesyj i dokumentów 
wymaganych do uzyskania rent inwalidzkich. 


Domagamy się, ażeby inwalidzi, wdowy i 


sieroty, którzy zajmują mieszkania dwupoko- 
jowe z kuchnią, zwolnieni byli od płacenia po- 
datku od lokali, ponieważ dwie izby i kuchnia 
podatkowi nie podlegają mimo to, władze ko- 
munalne w poszczególnych miejscowościach na- 
kładają podatek na inwalidów i wdowy. 


Domagamy się od Izby Skarbowej w Pozna- 
niu, ażeby w przyszłości wnioski o renty bie- 
żące były załatwione odwrotnie, ponieważ do- 
tychczas inwalidzi i wdowy czekają po kil- 
ka miesięcy i dłużej na przysługujące im za- 
opatrzenie. 

Zjazd Delgatów domaga się aby Izby Skar- 
bowe przyznały inwalidom wojennym i wdo- 
wom pewne ulgi w płaceniu podatków prze- 
mysłowych i dochodowych i dopatrzyły prze- 
dewszystkiem Komisyj Szacunkowych i docho- 
dówych do wymiaru podatków. 


Domagamy się, ażeby lzba Skarbowa 
wstrzymała inwalidom wojennym i wdowom 
płacenie niesprawiedliwie wymierzonych po- 
datków, aż do rozstrzygnięcia reklamacyj od- 
nośnych inwalidów i wdów. j 


Domagamy się od władz miarcdajnych, aże- | 


by inwalidzi ciężkoposzkodowani, odbywający 
podróże z polecenia państwowych władz in- 
walidzkich, otrzymywali zwrot kosztów (po- 
dróży) przejazdu kolejami państwowemi pocią- 
gu osob. II kl. a statkami rzecznemi I kl. bez 
obowiązku przedkładania władzom skarbowym 
zaświadczeń, rzeczywistego przejazdu wymie- 
nionemi klasami, ponieważ żądanie przedkłada 


nia dochodów jest prawnie nieuzasadnione. 
Domagamy się zaniechania wprowadzenia w 
życie projektu o wolnym bandlu wyrobami ty- 
toniowemi i utrzymanie rejonów w dotychcza- 
sowym stanie, w myśl rezolucyj i uchwał po- 
wziętych przez Związek Kupców Tytoniowych 
R. P. Również domagamy się zaniechania li- 
kwidacji niektóry. a hurtowni tyton. i utrzyma- 
nia liczby hurtowni według obecnego stanu, po- 
nieważ wprowadzenie w życie projektu likwi- 


uchwalono na Zjeździe Okręsowym w Grudziądzu 


niu do powiększenia nędzy panującej wśród o- 
fiar wojny. 

Walny Zjazd Delegatów Kół i Grup Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. w całej pełni apro- 
buje stanowisko zajęte przez delegację polską 
na ostatním Zjeździe Ciama'cu, odbytym w 
dniach od 31 lipca do 3 sierpnia 1931 r. w Pra- 
dze Czeskiej i wzywa Wydział Wykon. do zre- 
widowania swego stanowiska dọ organizacji 
Ciamac'u, i ewtl. zupełne wystąpienie z tej or- 


dacji niektórych hurtowni tyton. pozbawiłoby | ganizacji, która na ostatnim kongresie dała do- 
cały szereg inwalidów wojennych warsztatów | wód, że dążenia Ciamac'u nie są zgodne z po- 
pracy, co przyczyniłoby się w znacznym stop- kojowemi dążeniami Narodu Polskiego. 


Z browninsicm w reku po wódkę 


Dijackie wybryki malarza-jazzbandzisty 
skończyły się w komisarjacie 


Godzina 11 wieczór. Drzwi jednej z 
restauracyj w Wejherowie otwierają się z 
hałasem. Przez salę przechodzi chwiej- 
nym krokiem dwudziestokilkolelni młodzie 
miec, zawadjacko staje przed bufetem i 
„wódki!” woła, — „Nie dostanie pan wód- 
ki, ma Pan już na dziś dość", odpowiada 
kobiecy głos z za bufetu. 

Młodzian zaczyna domagać się alkoholu 
coraz natarczywiej, a gdy prośby ani groż- 
by nie skutkują, błyskawicznym ruchem 
przeskakuje przez bufet ¿ rzuca się na tę, 
która mu się sprzeciwiała. W lokalu pow- 
staje rwetes, goście wstają od stolików, 
wpada gospodarz i kategorycznie wyprasza 
akrobatę za drzwi. Pijak na pożegnanie 
tłucze w drzwiach szybę i znika. 

Pal djabl: szybę! 


I zdawało się, że już wszystko się skroń- 


— Zjazd robotników rolnych i leśnych. W 
dniu 15 bm. odbył się w Działdowie zjazd człon 
ków Związku Robotników Rolnych i Leśnych. 

Na zebraniu obecni byli w zastępstwie pana 
Starosty p. Urbański i p. Goździewski, zastęp- 
ca burmistrza. W zjeździe brało udział około 
150 członków. 

— Nadzwyczajne walne zebranie Tow. Wła- 
Ścicieli Nieruchomości w Działdowie odbyło 
się dnia 15 bm. o godz. 14,30 w Działdowie w 
hotelu „Masovia“. Po odczytaniu i przyjęciu 
protokółu z ostatniego zebrania uchwalono no- 
wy statut. Po uzupełnieniu Zarządu przez wy- 
bór nowego skarbnika i zastępców członków 
komisji rewizyjnej przystąpiono do uchwał. Ze- 
branie zakończono o godz. 16. 


— Z ostatniego jarmarku. Podczas ostat- 
niego jarmarku policja przytrzymała 4 kieszon- 
kowców. Między innymi aresztowano niejakie- 
go Klausa i Samulewskiego z powiatu rypiń- 
skiego. 

— Za włóczęgostwo odstawiono do więzie- 
nia niejakiego Umińskiego Józefa z pow. mław 
skiego. 

— Za usunięcie zajętej ruchomości przez 
sekwestratora skarbowego na pokrycie zaleglo- 
ści podatkowych — skazał sąd grodzki nicja- 


| kiego L. z Przełęka na 10 dni aresztu, bez za- 


znów się ukazuje na widowni i znów pow- 
tarza swoje żądanie, lecz tym razem w pi- 
jackiej zawziętośc: grozi trzymanym w rę- 
ku browningiem, 

I kto wie ooby się stało, gdy nie poli- 
cjant, który wywąchał awanturę i zjawił 
się w samą porę. Scena rozbrajania, komi- 
sarjat ć protokół ` 

Personalja: znany na tutejszym gruncie 
pijak i zawalidroga, z zawodu malarz ko- 
lejowy, a w wolnych chwilach artysta na 
jazzbandzie, kilkakrotnie kłóty nożami (o- 
statnio w Kacku pod czwarte żebro) nie- 
jaki B. P. przedstawiciel mniejszości naro- 
dowej z ulicy Klasztornej. 

Dowód rzeczowy starannie w b'bułkę 
owinięty spoczywa w szafce dyżurnego Ko 
misarjatu P. P. na miasto. 

Dalszy ciąg nastąpi tam, gdzie zwykle 


czyło, gdy tymczasem po chwil: awanturnik ! w takich sprawach. 


DZIAŁDOWO 


miany na grzywnę, 5 zł grzywny i poniesienie 
kosztów sądowych. Niech to będzie przestro” 
gą dla innych, którzy lekkomyślnie wzgl. też 
nieświadomie zrywają nałożone przez egzeku- 
tora pieczęcie albo też zajęty objekt usu- 
wają. | 

— Urlop z więzienia. Jeden z więźniów tut. 
więzienia za poprawne zachowanie się otrzymał 
urlop do dnia 15 grudnia br. 

— Przetarg sądowy nieruchomości gospoda- 
rza Sonki Samuela z Rywocin odbył się w dniu 
14 bm. Najwyższą ofertę złożył gospodarz p. 
Ciesielski z Rywocin na sumę 3.700 zł, stając 
cię temsamem właścicielem sprzedanej nieru- 
chomości obejmującej 25 mórg roli włącznie z 
5 m$ lasu. 

— Zawody tennisowe. 
były się zawody tennisowe w Lidzbarku po* 


między Klubem Tennisowym miasta Lidzbarka | 


i Działdowa. Zwycięstwo odniósł Klub Ten- 
nisowy Działdowo, który rozegrać ma jeszcze 
kilka turniejów z sąsiedniemi miastami. Należy 
zaznaczyć, że Klub Tennisowy w Działdowie 
obchodzi w b. m. 10-lecie swego istnienia . 
— Kradzieże w lłowic. Rower skradziono 
rolnikowi p. Łączewskiemu. Leśniczemu p. Ko» 
lanowskiemu skradziono z mieszkania 800 zł. 


ae jeea w. ===". lm O Soc Oi) 


brośrami raćjowe 


Piątek, 21 sierpnia 1930. 


Warszawa. 11.40 Przegląd prusy kraj. LAT. 
11.58 Sygnuuł czasu z Warsz. Obs. Astr., hejnał 
krak. 12.05 Program ua dzień bież. 12.10 Muzy- 
ku z płyt gramot. 13.10 Urz. kom. Państw. Inst. 
Met. 14.10 Komunikat gospodarczy. 15.25 Odczyt 
z Wilna. 15.45 4 życia Polsk Zesp. Śpiew. 16.0C 
Kącik krótkofulowy. 16.10 Muzyku z płyt grat. 
Drobne utwory fort, w wyk. 1. Friecdmauna. 16.60 
„Kacik artystyczny l. H. G.''. 16.45 Kom. Cent. 
Biura Jłydr. dla żeglugi i rybuków. 16.50 Pogad. 
liter. w jęz. fruncuskim, wygł. lektor L. Roquig- 
guy. 17.10 Melodje z filmów dźwięk. 18.00 Mu- 
zyka lekka w wyk. zespołu W. Wilkoszu. 15.00 
Rozmaitości. 19.20 Tanga w wyk. Argent. ork. 
Jose Meliu'a. 19.40 UGiełdu rolnicza. 19.50 Urz. 
kom. Państw. Inst. Met. 20.00 Prasowy Dz. R. 
90.10 Komunikat sportowy I. 20.15 Moucert sym(l. 
z Doliny Szwajeurskiej. Wyk. Ork. Milh. Wursz. 
pod dyr. K. Wiłkomirskiego, B. Ginzburg (wio- 
loncz.) i Wł. Walentynowicz (ukomp.). I. 22.00 
P. kpt. M. B. Lepeeki wygł. Żeljeton p. t. „W u- 
ściskuch wroga''. 22.35 Dodutek do Prus. Dz. E. 
2.90) Kom. meteorol. Gł. Wojsk. St- Met. dia 


kom. lotu., spo * LL i polic. 22.50 Muzyka tun. Z 


Skarszewy 

O tem nie chcą wiedzieć. „Głos Kaszub» 
ski“ podaje: W ub. sobotę odbywała się w 
Skarszcwach zabawa na sali hotelu „Polonja 
Bawiono się wesoło i nastrój uczestników zas 
bawy był nader sympatyczny. W pewnym 
momencic bez żadnych poważnicjszych powo 
dów — młodzieńcy z Stowarzyszenia młodz. 
kat. i członkowie Sokola wszczęli awanturę 
połączoną z bijatyką. 

Postecrunkowy PP. będacy w służbie chciał 
zlikwidować awanturę, lecz młodzicńcy za 
miast uspokoić się, rzucili się całą gromadą na 
postecrunkowcgo z zamiarem rozbrojenia go i 
pobicia. 

Kilku prowodyrów zostało natychmiast 
przymkniętych, zaś Sędzia p. Odyniec arcszt 
zatwierdził, dając nakaz przewiczicnia awa: 
turników do więzienia w Starogardzie. 
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kaw. „(iastronomja''*. Ork. pod kier. W. Wilko- 
szü. 

17.35 Kraków. na 
male Wyspy Sundajskic‘, wygl. prof. dr. Mi- 
chuł Sicdlecki. 19.40 „Profil uktorski: Llżbiela 
wygł. dr. Rouard Bujański. 


Najnowsza wyprawa 


Borr ita 


W dniu 15 bm, od- | 


RZEMIESLNIGZO 


IESS 


Towarzystwo Szkoły Handlu Morskiego i Techniki 
Portowej pod Wysokim Protektoratem P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


w Gdyni 


przyjmuje zapisy na kurs pierwszy wydalalów ślu- 
sarska-mechanicznego í stolarskiego do dnia 28-90 
sierpnia r. b. 


Początek roku szkolnego 1-go września 


Wszelkich informacyj udziela kancelarja  Śzkoly 
w Gdyni, Szosa Gdańska, gmach Instytutu Handlu 
Morskiego i Techniki Portowej. 


Giełdy 


Warszawskie notowania 


walutowe. 
z dnia 20 VIII. 1931 r. 

Tranzakcje Sprzedsż Kupno 
WALUTY. : 
Dolary St. Zjedn. - + 8.95,25-—8.93,29 
DEWIZY. A 

Belgja > ò òo © dò o e b — 
Gdańsk e >ò p» © e > o ò 173.28—172,85 
Holandja . a e « e e 4 „. 360.10—359,25 
Kopenhaga . « « e e . » „, 25880—238,10 
Londyn . « « a 8 a a a  43.37.75—43,27 
„Nowy York ... > b A e b 8,924 —8,904 
Nowy York telegr. a » a a œo 8,928—8,908 
Paryż ... a ù b B © B o b 35,00.50—34.92 

TAZA . « a Gjo bia a'o A — 
Sztokholm 5.5.8 Ba 0 o a 238.9C—238,30 
Szwajcarja » » èe a » a a » 173,72—173,29 
Wiodeń .......a ‘ Ì 25,50—1 25,19 
Włochy >. 6 >ò >ò BD O 8 A b ` 46,70— 46,50 


Notowania ziemiopłodów 
w Beriinie 
Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 > 
inne za 100 kg. z dnia 20. VIII 193: 


Jszenica nowa s » » a a s e +  226—" em 
<„yto nowe à.. M .UF”. N 173—1 1» 
Jęczmień ozimowy nowy: a a — być w 
Jęczmień przem. pastewny a,»  152—1¢? > 
Owies marchijski . e » eż 149—156 Á 
Mąka pszenna . . » s » efo 27,50—33,75 
Mąka żytnia 70% » è è >.» 24 35—27,00 
n n 60% e è $% O u TA 
Otręby pszenne . » 6 »j», » 11.75—12.25 
Otręby żytnie » » » 8 8 a > 10 25—10 75 
Rzepak ... DB a a 0 B.B 140— 150 
Siemie lniane » » 8 » » s$, = 
Groch Victoria » e « ə.»`» 24 00—31.00 
Groch drobny jadalny . a s» a — 
Groch pastowny . >. « » » s»  18.00—20.00 
Kuchy Iniane . . - a a » è 13,20—13,30 
Wytłoki suche krajowe a» '» i 7,00— 7,10 
” Soja >. > e >ò B 08 11,70—12,40 
Ziemn. jadal białe . , aa oœ 1.40—1.50 
r „ czerwone >. ə ù 1.50 —1.60 
F) "e żółte . © © ə b 1,60—1.80 
Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu. 
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
harto 
za 100 kg. z dn. 20 VIII. 1931 r 
Żyto nowc suche « e « » » a  19.75—20.00 
Pszenica . « » o «e a 0 8 a 19.50—20.50 
Jęczmień browarniany « a e:e _ 20.50—22,50 
» zwycz. przemiał. a « 16.25—18.80 
Owies pastewny « « e e o a 15,50—16,50 
Mąka żytnia . . ə» e aa 
9 » 65% a a Bb a © 31,25 — 32,25 
„ pszenna 65% „ » » a a 3200—3400 
Otręby żytnie . » a a Ba i 13,50—14.25 
m  DSZENDA 4 a a » e « 1335—1425 
Groch Wiktorja . « s e *« 24,00—27 00 


Słoma żytnia luźna . . . . a 
prasowana . . , 


Notowanie kupców zbożowych 


w Toruniu 
Toruń. 20.VIJI. 1931. 


Ceny rozumicją się za 100 kg franco stacja za- 
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 
odbiorcza. 


Pszenicą dominialna e 19.00—19.50 


Pszenica targowa e ə e e e o + e + 19,00—19.00 
Zyto r a c « dze 4. KEDISS=18.26 
Jęczmicń dworski e e e e e © e + 19.00—2.000 
Jęczmień targowy s e e e » » e e 16.00—19.00 
Owics. a e o © c e e è a e o o e 15.50—16.50 
Mąka pszenna « » « e a « e a o e3400 

Mąka żytnia . « e « e «a e a e o > 32.50 s 
Otręby pszenne . e « e + « s « + 13.50—=14.00 
Otręby żytnie » « e e « e e e e . 13.50—14.00 

ogólne usposobienie spokojne. 
Sprawozdanie 


targu — na konie, bydło rogate 


głównego 
= Toruniu z dnia 20. VIII. 1931. 


i świnie w 


| Spędzono na targowicy miejskiej przy Rzeźn 


350 koni 
85 krów 
10 świń tucznych 
42 warchlaków 
234 prosiąt 
Płacono: zł 
Konie starsze « ə». aea s.~... 9.8 » o „ 100—150 
robocze M 061-090 JO ONIDCW OWO e 200—350 
A A ab. E (a SOC SUN 
lepsze i materj. hodowl. . e « « = 
Źrebięta roczne . » . 0.6” . „o "koWokoSe — 
Źrebięta 2-u letn. « « « a « « « « « .100—250 
Krowy starsze . e.e.. © s e e 1 100—200 
Krowy dojne « « e e.. eeo e . 200—300 
Jałowice . . « e o da C ANTR E" 
DN nic SOARE M . + Nn e aa ar. COORG 
Warchlaki': 
poniżej 35 kgf . « 6 » » 355 
powyżej JJYKE 4, SM zde 300 
prosięta za parę e © e « a e s o o 24— 


z 


| 
| 


SOBOTA, DNIA 22-GO SIERPNIA 1931 R. a 


;  DZWIĘKOWE KINO 


Ulub. publiczn. YILMA BANKY James Hall w przep. eret. dram. p.t. jg © R UN DZWIĘKOWE KING Niezrów: Douglas Fai nks a Miar 


cydziele dźwiękowym 


ŚWIATOWID „Raj Zakochanych“ H PALACE . 7.0085 Fairbanks bizi.» 


Bri estaztmi raz? 


Nadprogram: świetny dodatek rysunk. i tygodnik Foxa. 


Dnia 18:go bm. o godz, 23.45 zginął śmiercią lotnika mój drogi mąż 
ś. p. 


MICHAŁ MAZUREK 


pilot porucznik .-obserwalor 
odznaczony Krzyżem Zasługi, Medalem za wojnę i innemi 


Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 16:tej (4 po poł.) z kościoła garnizonowego na 


cmentarz parafialny, na który zaprasza w ciężkim smutku pogrążona 
Grudziądz, Toruń. Wąbrzeźno. 


Spadek $p, Mety Pohl, 


Osoby, które mają do spadku jakiebądź pre- 
tensje, wzywa się do zgłoszenia ich na piśmie 
z podaniem dowodów najpóźniej do 27 sier- 
pnia 1931 r. 

Późniejszych zgłoszeń nie uwzglednia się. 

Kto posiada rzeczy nałeżące do spadku, 
winien także przesłać odpowiednie uwiadomie- 
me do wykonawcy testamenta: 

377 Kazimierz Muth 
Toruń, Rybaki 47. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 21 sierpnia 1931 o godz. 12 sprzedawać będę 
w spedytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotów- 
kę: umywalkę, stoliki nocne, bieliźniarkę, maszynę do 
szycia, lustro, kredene, dywan, większą ilość kuponów 
materji, podszewki rękkawowe. (375 
Chrzanowski, komornik sądowy. 


Zona. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


stową zapłatą a to: 5 nagróbków. 


Wszystkim ubezpieczonym 
dziądza do wiadomości, że 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21 sierpnia o godz. 11 sprzedawać będę u spe- 
dytora Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: 
biurko, szafę, krzesła, stoły, fotele; o godz. 13 pod 
Dębową Góra: kurczęta i inne przedmioty; o godz. 14 
przy Kościuszki 79: maszyny, motor do wyrobu guzi- 
ków, warsztat stolarski. Dnia 22 sierpnia o godz. 12,30 
w Stawkach n Wilczyńskiego: maszyny rolnicze, cen- 
tryługowę, szały, stoły, bryczkę; o godz. 13 u Mysz- 
kowskiego: kury, koguta; o godz. 14 w Popiołach n 
Gajewskiego: zbiór z 20 mórg żyta, pszenicy, jęczmie- 
nia; o godz. 16 w Grabiu, zbiórka przed karczmą' 15 
ctr żyta, maszynę do szycia, centryługę, stół (376 

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Naczelny Lekarz: 
(—) Dr. Tarkowski. 


sobowy „Citroen”. 


Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. Bydgoszcz miasto, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę dnia 22 sierpnia 1931 r. sprzedawać bę- 
dę w drodze przetargu przymusowego nrjwięcej dają- 
cemu za gotówkę o godz. 9-tej w biurze moim przy uL 
Nadgórnej 19a: 6 paczek papieru kancelaryjnego. Na- 
stępnie o godz. 97: przy uL Młyńskiej 4 u p. Gadom- 
skiego: 1 bieliźniarka. Następnie o godz. 10-tej przy 
ul Marsz. Focha 7/9: samochód marki Opel. Zaś o go- 


dzinie 11-tej przy ul. Generała Hallera 9 na podwórzu 
p. Chabowskiej (za zezwoleniem): szafa do rzeczy, lu- 
stro, kanapa, kwietnik, półka rzeźbiona. Następnie o 
odz. 12% przy ul. Chełmińskiej 38 u p. Stachowiaka: 


dens. Zaś o godz. 13-tej przy ul. Wiślanej 7 u p. 
Wióniewskiego: umywalnia z lustrem. 


(—) Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
W aobotę, dnia 29 sierpnia 1931 o godz. 10 przed 


(poiraw) 


południem odbędzie cię w Grudziądzu przy ulicy Gro- Masćlstrań z meblami, tanio na sprze| lub 2 osób zaraz do wynaj. dzika nia 

blowej 9 eprzedaż: 2 bufetów i 2 kredeneów. (374 | 372 (—) Biliński, zastępea burmistrza. eY P 5 „Dnia Torin, Klonowicza 26, pars OPEL risk 
F. A « . 30. | ter, f } 

| Urząd SZAN Emar ej i | "aj Skarbowych rudziądz i pod nr. 3 | er A yagene i ob Reinhardta, 


PEY V se “wA : i 
a’ A Mus 4v.- 2 
"hat 20 + 


RKWIT ABONAMENTOWY | 
Do Urzędu Docztoweśo DSN CAES 1,73 SETY Foe: at" Alu 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki”, „Gazeta Gdańska“, „Dzień Bydgoski“, 
„Dzień Kujawski“ na mies. wrzesień 1931 r. i proszę należność — Zł. 
8.39 pobrać przez listowego 


z e s © 
me 1 NAZWISKO a E E a A. a WAÓ KG Ee tacnaszKaOGROLRNonWAPORDRURNEDŁPROCOOUTWOPOCEPĄDO =] 


Miojscowosé———-—.——-... ZEE, oey A POZA a 


Kwii pocztowy 

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska*, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska". Dzień Byd- 
goski“, „Dzień Kujawski" na mies. wrzesień 1931 r. potwierdzam. 


|adluóóad i 


C Niestosowne przekreślić, 


nipata, doja aer AAN e 


Dnia 21. 8. 31 r. o godz. 13-tej licytować będę przy | tryczność, centralne ogrzes 


ul. Św. Jerzego 14 najwięcej dającemu za natychmia- | wanie, woda bieżąca ciepła 


Kozak, komornik sądowy w Toruniu, ul. Kościuszki 5. ' cja. garaż. 30 


OGŁOSZENIE. 


Ambulatorjum Chirurgiczne Lecznicy Kasowej 


mieszczące się w gmachu Kasy Chorych miasta Grudziądza 


w czasie od 24. 8. — 20. 9. br. 
będzie czunne fulko od Godz. 9—Ii-ici 
A a a m.in mW" OU a ww 


4... | el. 11 8. 164 
T E O E E AT LA 
Sprzedaż przymusowa. 


przy ul. Jagiellońskiej 52: 1 samochód taksówka | podania pisemre wraz z odpisami dokumentów 
66, o godz. 13-tej przy ul. Jagiellońskiej 29: 4 ko-| stwierdzających kwalifikację, oraz ewentualnemi 
zły do torn'rowania, 3 obudowania fisharmonji ij referencjami pod powyższym adresem najpóźniej 
¿nne przedmioty. W składnicy skarbowej przy ul. | do dnia 29 sierpnia 1931 r. 

IGonarskiego o godz. 10-tej 2 maszyny do szycia, 
20 płaszczy damskich, szafa do akt, samochód o- | sokości do VIII st. płacy włącznie, według umowy. 


I Urząd Skarbowy Podatków i opłat skarb. 


OBWIESZCZENIE. 


Masisirat miasta Wełherowa 
sprzeda w drodze licytacji drugi 


z łąki miejskiej obszaru ca. 9 morgów. 
Licytacja obędzie się w ratuszu pokój nr. 
3, w sobotę, dnia 22 sierpnia br. o godz. l1-ej. 


aedo ORZEC E AIRA > 4. wi 
Ma 


Dziś Premiera! pg. powieści Willlama Szekspira. 


Ponadto dodatki dźwiękowe 


Mieszkania 


2:pokojowego z kuchnią, po» 
szukuje młode małżeństwo. 
Możliwie na Bydgoskiem 
przedm. Czynsz półroczny. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. 

„Dnia Pom.“ pod F. N. 
Aia e EMT A e 


Szofer 


mechanik do ciężarowego 
samochodu „Praga“ może 
się zgłosić 
T. Chmurzyński 
Toruń, Prosta 15:17. 


Doszukujcć się 


3 pokojowego słonecznego 
mieszkania z łazienką na 
Bydg. przedm.  Zgłosz. do 
Adm. „Dnia Pom.* pod 
M. J. 371 


Wpisy 

na Roczny Kurs 
Handiowu oraz 
pólroczny Kurs 

Księsowości 
stenografji, języka francus 
skiego i niemieckiego, przy j» 
muje się do końca sierpnia 
br. Inowrocław, Rynek 
13, Il. p. Maszynopismo, 
wypożyczanie  podręczni: 
ków, zakiadanie i sprawdza» 
nie ksiąg, indywidualna po: 
moc w nauce nawet naj: 
bardziej zaniedbanym ucz: 
niom. Dyrekcja + Kursów 
357 Hand!towych 


(—) L. Kaczkowski. 


Samochód 
„BUMSRE 
| w dobrym stanie do sprze: 


Poszukuję 


posady jako wychowaw: 

czyni do dzieci w lepszym 

domu, Zgłoszenia do Adm. 
„Dzień Bydgoski", 


Miły umeblowany 


EOI 


zaraz wolny, Io minut od 
Dyrekcji Kol. i Stoczni 
Gdańskiej. Gdańsk, luchs: 
wall 6, part. lewo, 2 drzwi. 


/ 
WYSMIENITA 
KUCHENNA 


BLOK - 250 sr. 
DES O FTA "OWAK 
Í. 25 zł. 


WZMACNIA ZDROWIE 
TWEJ BODZINY!/ | 


PENSJONAT „GRYF“ 


Orłowo 


wynajmuje BOKOJE 
meblowane. Elek: 


i zimna, łazienki, kanaliza: 


MEBLE 


Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe. męskie gabinety, 
urządzenie kuchenne, pe 
cenach fabrycznych poleca 


Kasy Chorych miasta Gru- 


„Wytwórnia 
z Mebli 


ul. Grudziądzka 90 
w Toruniu. 


Obejrzyj wszędzie później 
przyjdź domnie. Przekonasz 
się o cenach fabrycznych. 


Dyrektor: 
(©) Krzywiński. 


dania zaraz. Zgłoszenia Gdy: 
nia, willa „Różany Gaj" 


FARTUSZKI 


chłopięce od 80 gr. 
dziewczęce od 1.50 zł. 


Komenda Centrum Wyszkolenia Podoficerów Specjalność: 


Lotnictwa w Bydgoszczy ogłasza nin'ejszem kon- fartuszki 
W dniu 22 sierpnia br. sprzedawać się będzie | kurs na posadę cywilnego wykładowcy kontrak- szkolne alpaga 
najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej| towego arytmetyk:, seometrj! i fizyki od 1. IX. Aeaye pi | 
131/132 fm. Wodtke o godz. 10-tej 1 śrutownik | 31 r. w Szkole Podołicerskiej Lotnictwa dla Mało- "i 
tarczowy, 1 śrutownik walcowy, 1 maszynę do ro-| letnich w Bydgoszczy. i Wilamokski 8 
bienia sieczki, 1 motor 5 P. S. z transmisją, 4 wo- Kandydaci o pełnych kwalitikacjach nauczycie- . 
zy stare platformy, 1 wóz kryty meblowy, o 12-tej| li 7-klasowej szkoły powszechnej, mogą nadsyłać Toruń 


Repertuar 


Teatru Toruńskiego | 


Piątek, 21. bm. . 


Z powodu próby gene: Ii 
ralnej przedst. zawieszone 


Wynagrodzenie zależnie od kwalił:kacjij w wy- 


a 
PUBLICZNA LICYTACJA. 


Dnia 24 sierpnia 1931 o godz. 11 sprzedawane będą 
w Wejherowie. ul. Sobieskiego 46 w lokalu p. Franci- 
Szka Mathei za gotówkę najwięcej dającemu następu- 
jące przedmioty: 2 konie robocze, 2 kryte wozy, 1 mo- 


— MM M 2 


Sobota, 22. bm. 


or benzyno i 1 sieczkarnię. j j 
a © odh reflektanci Rdza AN ARAS i a aag F 
tacji na pół godziny przed jej rozpoczęciem. (373 Słodka ji 
Kierownik Urzędu Skarbowego Podatków dziewczyma d 
i Opłat Skarbowych w Wejherowie. Operetka w 3 aktach - Il 
Reinhardta 


Niedziela, 23 bm. 

o godz. I6:tej 
„Czar Walca" 
Operetka w 3sch aktach, 
Oskara Straussa 
Ceny zniżona. 


Urzędnik Fuíro 


gospodarczy damskie ciemnospop. sprze 
w starszym wieku, poszu»|dam za 180 zł, Warszaw 
kuje posady. Zgł. „Dzień |ska 14, III. pr. 378 


Bydgoski“ Mostowa 6. 331 
Mieszkanie Pokój 


3:pokojowe bez odstępneco | dobrze umeblowany dla ! 


-— | 


i Niedziela, 23 bm. 
o godz. 2o0stej 


KWIT ABONAMENTOWY 


Do Urzędu Poczłowego -= | 


Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien Pomerski", „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", > „Dzień Bydgoski" 
„Dzien Kujawski", na m. wrzesień 193! r. i proszę należność — *'ZŁ. 33% 
pobrać przez listowego. | 


Imię i Nazwiska hter nann. e LETA TETT T serere rererere am 


Miejscowość _..........---—------. mean taa Poczta ......— — mo .. 


kwićt pocztowy dej | 

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytółem prenumeraty *) „Dzień Pemorski* 
„Gazeta Morska", Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzien ityd- 
goski*, „Dzień Kujawski* na mies. wrzesień 193] r. potwie 


© Oka ECY E 7 ŻE WY W NZ PARAM dnia AK BL" a RE AP Sho 
°) Niestosownc przekreślić, 


28 ul. Zeglarska 28 
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Enluzjasłyczny iceleśram 


SOBOTA, DNIA 22-GO SIERPNIA 1931 R. 
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profesorów Uniwersytetu brazylijskiego do Marszałka Piłsudskiećo 


Kurytyba, 21 8. (PAT). Rektor un'wer- 
sytetu parańskiego dr. Wiktor do Amaral 
i profesorowie wydziału lekarskiego, żeg- 
nali odjeżdżającego do Polski dr. Szymań- 
skiego bankietem, wydanym w Grand Ho- 
telu W przemówieniu swojem podniósł 
rektor zasługi dr. Szymańskiego, podkre- 
ślając uznanie, jakiem cieszy się były mar- 
szałek senatu zarówno w Brazylji jak i w 
swojej ojczyźnie, co mówca mógł osob'ście 
stwierdzić podczas swego pobytu w Polsce. 

Prof. dr. Kossobucki omówił następnie za 
sług. polskiego uczonego w Brazylji poczem 
prof. Szymański podziękował zebranym za 
serdeczne przyjęcie. 


„Dar Pomorza“ 
powrócił do Gdyni 


W środę o godz. 5,30 popol. powrócił do 
Gdyni z podróży ćwiczebnej do Ameryk: sta 
tek szkolny „Dar Pomorza“. Uczniowie kursu 
nawigacyjnego Szkoły Morskiej, którzy ucze: 
stniczyli w podróży pozostają chwilowo nadal 
na pokładzie. Dziś odbędzie się przegląd stat 
ku przez dyr. dep. morskicgo w Min. Przem. 
i Handlu p. dr. Hilchcna. 


W końcu zgromadzeni wysłali następu- , nego uniwersytetu parańskiego pozdrawia 
jącą depeszę do p. Marszałka Piłsudskie- | ją entuzjastycznie Para Marszałka Piłsuds 
go: Z okazji pożegnania dr. Juljusza Szy; kiego, zbawcę ludzkości przez zwycięstwo 
mańskiego, profesorow.e wydziału medycz | w wielkiej bitwie pod Warszawą. 


Zócmemiowamie 
nowych klamsiw opozycyjnych 


(o) Warszawa, 21. 8. (tel. wł.). Prasa opo nie przysporzyłoby skarbowi zysków, na- 
zycyjna od kilku dni lansuje pogłoskę, ja- | tomiast podkopałoby egzystencję szeregu 
koby Rząd miał wnieść projekt ustawy o | przedsiębiorstw. Następnie projektu takie- 
monopolu importowanej do Polski kawy i| go Rząd nie rozpatrywał ani nie zamierza 
herbaty. Przedewszystkiem należy stwier- | rozpatrywać. Tem więcej Rząd nikomu nie 
dzić, że wprowadzenie takiego monopolu | polecał opracowania takiego projektu, 


Zeppelin w Londynie 


R arty A a E E 


= 


przymusowe ladowanie; = 


loiników jugoslow. 
pod Czarnym Dunajcem 


(o) Warszawa, 21. 8, (tel. 8). W dniu 
20 bm. rano wylądował na polach nad Czar 
nym Dunajcem pod Nowym Targiem jugo- 
słowiański samolot wojskowy z 2 olicerami, 
którzy nie posiadali zezwolenia na przelot 
nad terytorjum polskiem. Lotnicy oświad- 
czyli, że zmuszeni zostali do lądowania 
wskutek zabłądżenia w czasie manewrów. 
Starosta powiatowy w Nowym Targu wy- 
dał odpowiednie zarządzenia i zawiadomił 
władze wojskowe. Samolot zabezp.eczomo 
do czasu wyjaśnienia sprawy. 

Lotnicy jugosłowiańscy pozostają w No 
wym Targu. 


Macki szpiegowskie 
w Besarabii 

Czerniowce, 21. 8. (PAT). Prasa donosi, 
że w miejscow. Soroki w Bessarabji, are- 
sztowano właściciela ziemskiego Podoliń- 
skiego i pewną kobietę Adję Kaczyńską, 
która zeznała, że przybyła z Ukrainy celem 
zabrania od Podolińskiego materjału szpie 
gowskiego. Przeprowadzona rewizja po; 
twierdziła całkowicie zeznania sowieck'ej 
kurjerki 


Zerowali 
na nędzy bezrobołnuch 


Katowice, 21. 8. (PAT). Przed sądem okrę: 
gowym w Katowicach stanęło dwóch znanych 
aferzystów Józef Gojny i Teofil Pala, którzy 


SOTNI, 


PARE 
tnisku 


6, Dał. 


Bak PPE zj AAN ES CARA. lig A AEDT SA TOTAS DĄ A SYROP i P> w Aa RA, RI, NE i; cw E 
Sterowiec Zeppelin wyłądował z wizytą w dniu 18 bm. w stolicy Anglji na lo 
Hanworth. | 


A Mieszkańcy Indji łe też 


ludzie 

Trzeba teo przypomnieć Angilji 

Londyn, 21. 8. (PAT) Ogłoszona wczoraj 
w prasie depesza Reutera o faktach nieludzkiee 
go traktowania chłopów hinduskich w trakcie 
Ściągania podatków rolnych, ujawnionych 
przez Gandhiego, wywołała w Londynie przy: 
kre wrażenie. Panuje przekonanie, że wicekról 
odpowie ostrą enuncjacją, kwestjonującą praw: 
dziwość materjałów Gandhiego, co jednak mu: 
si zaognić sytuację. Tymczasem wystąpienie 
Gandhiego pobudza antybrytyjską akcję orga: 
nizacyj humanitarnych. Pierwsza odezwała się 
Ameryka, telegraficznie apclując do Mac Doe 
nalda o ogłoszenie amnestji politycznej w In. 
djach. 


Robią interes na Osthiif'ie 

Piła 21, 8. (PAT), W całym szeregu 
miast na pograniczu został zniżony bar- 
dzo wydatnie podatek miejski od nieru- 
chomości i przemysłu, dzięki zasiłkom z 


| funduszu „Osthilfe*, 


wWwęśrzy we Lwowie 


Lwów, 21. 8. (PAT). Reprezentacja wę 
gierska, która przybyła wczoraj na XXVIII 
strzeleckie mistrzostwa świata w liczbie 12 
osób, przedstawiła się w galowych mundu- 
rach oficerskich komendantowi garnizono- 
wemu gen. Czumie, poczem w  towarzy- 
stwie w.ceprezesa polskiego komitetu or- 
ganizacyjneśo ppłk. Ostrowskiego i komen 
danta placu Magiery, udała się na cmen- 
tarz Obrońców Lwowa, gdzie po odegraniu 
przez orkiestrę wojskową hymnów narodo 
wych węgierskiego i polskiego, oraz po 
przemówieniach wiceprezesa węgierskiego 
związku strzeleckiego dr. Szilagyi i sekre 
tarza tegoż związku płk. Bodrassy — złoży 
ła w kaplicy cmentarrej Obrońców Lwowa 
wspaniały wieniec. 


Reichswehra nie bedzie miała 
mane arów 

Pita, 21. 8. (PAT). Naznaczone w roku 
bież. manewry Reichswehry w okręgach 
Międzyrzecz—Brossen—Stemberg w okre- 
sie od dn. 29 sierpnia do dn. 5 września, zo 
stały obecnie, ze względu na sytuację go- 
spodarczą odwołane. | 


(a bandytów z policją 


ma ulicach Krakowa 


Kraków, 21. 8. (PAT). Wczoraj rano o; dokonanego onegdaj w Krakowie. 
godz. 11-tej wywiadowcy policji Mikrut, Kiedy wywiadowcy wraz z prowadzo- 
Bukowski i Witkowski, ODPROWADZALI | nym przez nich bandytą znaleźl. się w po- 
DO SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO BANDYTĘ- | bliżu składu węgla przy ul. Senatorskiej, 
WŁAMYWACZA MICHALSKIEGO współ | nagle zostali zasypani gradem kul rewol- 
uczestnika włamania do firmy „Berson“, werowych, od których wywiadowca Mi- 


Złoła momsirancja wysadzana brylantami 
padła lupem Święłoliradców 


Kraków. 21. 8. (PAT). Ubiegłej no- 
cy niewykryci sprawcy dostali się po 
wyrwaniu kraty okiennej do  zakrystji 
kościoła parafjalnego w Kobylnicy pow. 
gorlickiego, gdzie po rozbiciu szafy 
SKRADLI MONSTRANCJĘ ZŁOTĄ, 
wysadzoną drogimi kamieniami wartości 
300.000 złotych, jedną monstrancję po- 


założyli przed niedawnym czasem fikcyjne 
przedsiębiorstwo, wyłudzając od zgłaszających 
się bezrobotnych celem uzyskania posady, kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych jako kaucję. Sąd po 
przesłuchaniu świadków skazał obu oskarżo: 
nych na karę po dwa lata więzienia i pozba: 
wienie praw na okres 5 lat. 


Potworne synobójsiwe 


Łódź, 21. 8. (PAT). Do posterunku policji 
państwowej we wsi Łęczno pow. piotrkowskie: 
go, zgłosił się mieszkaniec tej wsi Alfons Bana: 
mor z zakrwawioną ręką i oświadczył, iż prze: 
jeżdżając wraz z synem przez gęsty las, został 
napadnięty przez kilku bandytów. Bandyci 
zastrzelili jego syna Leopolda. Po przeprowa: 
dzeniu dochodzeń okazało się, że syna zamor: 
dował sam Banamor. Powodem zabójstwa by: 
ły nieporozumienia na tle majątkowym. 


(o) Warszawa, 21. 8. (tel. wi). Przed 
kilku dniam! nieznany osobnik poczęsto- 
wał wódką dozorcę nocneśo na jednej z 
ulic Warszawy. Po wypiciu niewielkiej i- 
lośc' dozorca utracił przytomność, którą 
przywrócił mu dopiero lekarz Pogotow:a 
w komisarjacie policyjnym. W nocy ze śro 
dy na czwartek wydarzył się podobny wy 


Ogłos<zenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej „ 0.25 zł 
w teksie na pierwszej stronie . . . , « « . aa o e s s s 1.50 zł 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie: . * » » » , 0,60 al 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, Redaktor odpowledzialuy na 


Dla poszukujących pracy | nekrolog! 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogloszenia skomplikowane | z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-lamowej. . . , « . 15 fen. 
a a . o Ó «a a ALA e 50 fen. 
Drobne za slowo 5 fen, — tytulowe n ©, że "A: aea en. 
Przy sądowem ścląganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


"ane "CUM" eee RE AJĘS SĘ 
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Tajemnicze poczęsłiumkei stróżów 
nocnych 


Redaktor odpowledziainy Stanisiaw Nowakowski w Toruniu Bydquəka 76 
Rea. odpowiedzialny na Bydqoszcz Józef Eljasiak Mostowa 6 
Reaaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gidynta, Grabówek 


Inowrooław ul, 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Groblewa 6 
Za ogłoszeńia odpowiada cdminlstracja 
Wydawniotwoi „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydqoski,'* ,.Gazeta Morska", 
„Dzień Grudziądzki'. „Dzień Kaszubski", 
„Dzień Kujawski“ 


Czcionkami Pom. Druk. Kolin. S. A. w Toruniu Bydgoska 


złacaną wartości I tys, zł., trzy kielichy 
srebrne i trzy pozłacane wartości 3 tys, 
złotych. 

Ponadto bandyci rozbili wszystkie 
skarbonki w kościele i skradli z nich ok. 


| so zł. w drobnej monecie, Policja wszczę 


ła energiczne śledztwo. 
— 0 


padek, tym razem zakończony śmiercią. 

Otóż na ulicy Książęcej nieznany 
osobnik poczęstował dozorcę papierosem 
+ po krótkiej rozmowie oddalił się. Podczas 
palenia papienosa dozorca stracił przytom 
ność i padł na bruk. Lekarz Pogotowia 
stwierdził u niego śmierć z niewiadomej 


przyczyny, 


Inowrocław, Józef Dąbrowski _ 
Poznańska 65 


9%. mm «a Z Sa © Gg Sa m ERGEG OG ag 


krut został ranny w brzuch zaś wywiadow. 
ca Bukowski w plecy, a wywiadowca Wit- 
kowski w rękę. Poza tem jeden z prze- 
chodniów został ranny w plecy i rękę. Jak 
się okazało, towarzysze Michalskiego, BAN 
DYCI MAKOWICZ I MIKOŁAJCZYK, po 
zostający na wolności w przewidywaniu, ża 
aresztowany Michalski będzie przeprowa” 
dzany przez policję do sądu URZĄDZILI 
ZASADZKĘ w SKŁADZIE WĘGLA przy 
ul. Senatorskiej. Bandyci porwawszy ze so 
bą skutego w kajdany Michalskiego, zaczę 
li uciekać ulicami, ostrzeliwując się gęsto 
z browningów. Po drodze zdołali uwolnić 
Michalskiego i wręczyć mu broń. 
Na ul. Tarłowskiego ZASTĄPIŁ UCIEKA- 
JĄCYM BANDYTOM DROGĘ POSTE- 
RUNKOWY POLICJI WŁOCH, który wy- 
strzelił z rewolweru, raniąc bandytę Michal 
skiego. Ter widząc zbl.żająceśo się doń po 
licjanta, strzelił sobie dwukrotnie w skroń 
raniąc się bardzo ciężko. 

W ciągu dalszego pościgu została ujęta 
reszta bandytów przez policję. 
EF =" "TTW". RŃNAOSÓ"CETZY | TWO EWĄ 

Małarsiwo w brzesiworzach 

W aeroklubie paryskim otwarto w tych| 
dniach jedyną w swoim rodzaju wystawę obra- 
zów. Wszystkie obrazy widziane są z samolo- 
tu, w samolocie szkicowane, a w kilku wypad- 
kach nawet odrazu malowane. ) 


Abonament miesięczny wynosi, | 


w ekspedycji miejscowych agencjach « ¿si s/*Mofofofiof+gol> 31— z! 
z odnoszeniem do domu w Toruniu + I b. .7.f. g. E0- fe. 3.40 zł i 
przez pocztą z odnoszeniem .-. eselet DOC sfe o JA36 zł 
pod opaską . . + s = so e use eerste sle) ofofo.. 4.50 zł M 
w Gdańsku przez poeztę . . 2.50 gd przez chłopca '.'.'. . « 2.30 zi 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranieą 4 gd . a 2.— zł 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą /1p. przeszkody w za- 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma 


PRENUMERATA 
A$ stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 x 


„DNIA KUJAWSKIEGO'* miesięcznie w admini- 


miesięcznie 3,09 zł 


